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Przedpłata kwartalna

wy*«gi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
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Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-auatryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko naaze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Daen. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają ¿się ^niszczone będą

ząd]

;ei

ernei

odnowić przedpłatę!
nadmieniamy, że Prenumeratoro- 

(Dziennika Poznańskiego abonowaó 
„a dzieła Walter Skotta po 

mej cenie, stosownie do naszego w tej
mierze ogłoszenia.
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POZNAN, 16 marca.

iraj odbył się w Wersalu wybór marszałka 
:enia narodowego. Większość, bo 418 głosów 

. ¿losujących oświadczyła sig, jak to postano- 
„ w ostatnićm walnem zebraniu lewicy, za księ- 
Aad,ffret-Pasquier, zażywającym wielkiego posza- 

mia lewicy, głównie dła swego jawnego wyatgpo-
_(Im ¿i przeciw bonapartystom. Wybór wicemarszałków

(I! ¿ODO do następnego posiedzenia. Lewica popiera 
— uprowadzi prawdopodobnie kandydaturę jednego 
f Bi:h, liczy bowiem na poparcie orleanistów. Dzien- 

iparyzkie zresztą zajęte rozbiorem programu no- 
poste8ra H^*netu* Przyczóm organa republikańskie nie- 

,tlą okazują, powściągliwość, krytykując nader o- 
Polkę,; i® wyznanie wiary nowych ministrów, o których 

pkonane, ze logda stali mimo „bardzo konserwa- 
niiectiPT Programu“ ua straży nowój konstytucyi.

Dli S» wczorajszym uroczystym konsystorzu zamiano-

; ffctOïl

Ojciec św. sześciu kardynałów, między którymi 
diije się także ks. arcybiskup hr. Ledóchowski. 

|*3|)(J Azwarta wieku pierwszy to wypadek, że nadaną 
ij( więzionemu prałatowi kapelusz kardynalski, 
»«as spotkał ten zaszczyt wtrąconego przez Hen- 

nX'i i®' krdla ang’elsk’ego do więzienia biskupa 
z ^®c^es^ru’ Oprócz hr. Ledóchowskiego mia- 

__Lir w zostali kardynałami arcybiskupi: Gianeli, Mac

Mi. poszwśey, Manning, Dechamps i Bartolini.
• l|,angielska zajmowała się na ostatnióm 

l|sizmu sprawami Irlandyi. Dep. Mac-Kenna do­
li g*f się rewizyi podatków, które wzmagały się bez- 

t lin r' 18^1 i są dziś w Irlandyi o wiele wigk- 
lyiKOii siz Anglii. Kanclerz skarbu, odpowiadając na 
wzgl® Mdnuenił, że w stopniowóm podwyższaniu poda- 
1C0. Sti ’ °lc upatrywać chęci uciskania wyspy sio- 

,?il te uważać za dowód jój rozwoju. Podatkij sławi
»wzrastają we wszystkich krajach monarchii, 

iahwinio do rozwiiaiaceori sio w nich przemysłu i----- kt \7 y°ZW1jaj?Ceg° sie " “*vu przeoiysiu
(liii! '1?' . ‘Merpeiacyą, dotyczącą więźni feniań 
u" A odpowiedział gabinet, że rząd dzisiejszy uważa

,z albo # li’Ill^,zy więźniów tych nie za politycznych prze
g pod 11 koz po prostu za pospolitych zbrodniarzy i 
ante I l! ,lca 'tÓBownie do tego pod kluczem. Dziś w 

, na porządku dziennym ponowny wybór

L?iB’.Dg Post zajmuje się znowu środkowo- 
le®i sprawami i żąda zajęcia Quetty. Anglia, 
powyższego organu, powinna zająć tutaj sta- 
ea° rodzaju, by Afghanistan był od nićj za- 

wccodząc w to bynajmnićj, czy będzie się 
’ lub nie Rosyi i Afgbanistanom. Z Quetty 
^gdzie wywierać Anglii rzeczywistego i po- 

|P7f'u na Afghanistanów, budzić zaufania w 
o 1 sprzymierzeńcach, napełniać strachem 

t0,’jskićh°CZe‘iXWa^ 26 EP°kOjem z^*zen’a B*2 
jński World donosi, że rząd francuzki wi- 

ra i,ni8Wü^n^m z P°wodu pewnych nieumiar- 
lra9c'łag.',Jak*'jl1 pozwolili sobie oficerowie ar- 

)> ksiQZk kt W cza8*e bankietu danego na cześć 
’ihi'nC.la Nai °leona, zamienić noty dyplomaty- 
^’netsm londyńskim.

w Chisleburst: urodziny księcia 
bonap&rtystowskie donoszą, że 

'^y ar °Wz*e w zaciszu domowćm i nie 
■üítQ Qi-C ®w’$ta czysto familijnego, 
ich ■ w Hiszpanii i dziś nie otrzymuje- 

Wikr' i°m°®Q’‘ Natomia®t ogłasza Univers 
..... -'»eral Pu Proklamacyi, którego autorem jest 

pap > W ni¡ ^rera a który obejmuje główne za- 
p79i ' : ^zy karlistami a alfonsystami.
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9462,

fizvki»ny ltd-.dr- Schaffranek w Grabowie mia- 
, Jhív »im powiat°wy» powiatu szamotulskiego, a 

du ®™,n,az.yaSny dr. Karbaum w Raciborzu po- 
- ■ zakładu sierót i szkóiuego w BolesławiuLa

nauczyeiela wyższego i inspektora.
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Wcye Dziennika Pozn.

oty n Lwów, 13 marca.
Ii ~~ Jeenm.ayr” ~ Stopień je^o oświaty. — Pol- 

i ¿Ucichł Praw°zdanie. — Statystyka szkólna.) 
I « gdyż 8P5awa zamachu na naszą krajową 

jak wiadomo, na żądanie minister-

stwa odroczono ja do przyszłój sesyi Reichsratowój. 
Obawa że delegacja nasza opuści Radę państwa i że 
w następstwie dr. Ziemiałkowski wystąpi z minister­
stwa, powstrzymała rząd od zamiarów, które skutkiem 
fałszywych denuncyacyi pp. Szwedzickich i Kallirów 
powziął. Jak jednak rząd a mianowicie minister oświe­
cenia na nasze »tósunki edukacyjne zapatruje się, jak­
by on rad przywrócić dawny stan rzeczy i wprowa­
dzić napowrot język niemiecki do szkół a mianowicie 
do uniwersytetu, widać między innemi z jego spra­
wozdania z roku ubiegłego, w któróm niestworzone 
brednie o opłakanym, jego zdaniem, stanie uniwersy­
tetu naszego plecie. Usiłuje on wbrew prawdzie, wbrew 
cyfrom udowodnić, że uniwersytet nasz z powodu wy­
rugowania wykładów niemieckich pod każdym wz«lg- 
dsm upada. P. Stremayr, który sobie bardzo dosa­
dnie świadectwo kwalifikacyi swój na ministra oświaty 
w państwie konstytucyjnem wystawił, najnowszym swym 
zakazem „Wieczorów pod lipą“, które za czasów ab­
solutnych zakazane nie były, i z owych jeszcze cza­
sów w niejednćj szkólnćj znajdują się bibliotece, ten 
pan minister oświaty austryackićj tyle jest śmiesznym, 
że język polski nazywa „nowem narzeezćm“, (neues 
Idiom).

sprawozdaniu tóm utrzymuje p. Stremayr, że 
z powodu zaprowadzenia wykładów polskich, ustąpiło 
wielu profesorów których nie ma kim zastąpić! Co do 
liczby profesorów dziś a niegdyś za czasów niemie­
ckich, jest faktem, że gdy n. p. w r. 1868 było na 
uniwersytecie lwowskim 39 nauczycieli, było w r. 1873 
tychże 46 (z roku 1874 nie mam wykazu pod ręka, 
pewny jednak jestem że się w roku przeszłym ta liczba 
nie zmniejszyła); a co do osób które zajęły miejsce pp. 
Lemochow, Kotterów, Paździorów i innych tego- ro­
dzaju znakomitości, dośó wskazać, że obecnie wykładają 
na naszym uniwersytecie tacy profesorowie jak Euze­
biusz Czerkawski, Maur. Kabat, Liske, Stanecki, Żmur- 
ko, Kreutz, Freund, Ciesielski, Węclewski, Radzisze­
wski itd.,. którzy pewnie z owemi znakomitościami nie- 
mieckiemi pod każdym względem mogą iśó w zawody.

Fałszem jest także twierdzenie pana ministra, ja­
koby się frekwencya w skutek zaprowadzenia wykładów 
polskich na uniwersytecie zmniejszyła. Gdy bowiem 
według wykazów urzędowych było w roku 1868 słu­
chaczów na uniwersytecie 855, było ich w roku 1874 
więcćj, było ich bowiem 932. Zmniejszyła się tylko 
liczba Niemców, >w r. 1868 było Niemców słuchaczów 
133 a w r. 1873 tylko 28, za to Polaków było w r. 
1868 tylko 323 a w r. 1873 było ich 519.

Wywodami swemi o naszym uniwersytecie a mia­
nowicie o uczonych polskich nie nam ubliżył, lecz so­
bie i tece, którą mu oddano. Pod kierunkiem takiego 
jak p. Stremayr ministra oświaty, mogłyby zapewne 
upadać uniwersytety nie tylko lwowski, ale nawet 
oksfordski.

Mówiąc już o tćm sprawozdaniu ministeryalnćm, 
wyjmę z niego kilka zajmujących dat o uczniach na­
rodowości polskiej i ruskićj w szkołach w Galicyi. — 
1 tak:

Liczba dzieci uczących się w szkołach ludowych 
w Galicji r. 1874 wynosiła 205,506. Z tego wypa­
dało na dzieci polskie 56 proc., na ruskie 33 proc, a 
reszta na żydów itd.

W gimnazyach było uczniów 5271 a miedzy tymi 
4031 Polaków, a 969 Rusinów.

W gimnazyach realnych było 933 uczniów, a 
między tymi 613 Polaków, a 233 Rusinów.

W szkołach wyższych realnych było uczniów 1959, 
a między tymi 1745 Polaków, a 106 Rusinów. W niż­
szych szkołach realnych 137 uczniów, między tymi 94 
Polaków, a tylko 16 Rusinów. W seminarych nauczy- 
sielskich wreszcie było Polaków i Polek 468, a Rusi­
nów tylko 80 (Rusinki źadnćj). Z książek polskich 
szkolnych w r. 1874 sprzedano 145,000, "a ruskich le­
dwie piątą część tego, bo tylko 30,000.

W końcu nadmienię dla wyjaśnienia, jakie fałsze 
przytaczali posłowie świętojurscy w Radzie państwa 
dla wykazania, jak Rada szkolna krajowa prześladuje 

, narodowość ruską, iż jakkolwiek liczba dzieci polskich 
w szkołach ludowych wynosi więcćj niż 56 procentu, 
a dzieci ruskich tylko 33 proc., to liczba szkół ludo­
wych z językiem wykładowym ruskim wynosiła 1537, 
gdy z polskim wykładem było szkół ludowych tylko

Zła wola więc tylko i grube nieuctwo są podsta­
wami, na których się pan minister oświaty w walce 
przeciw nam opiera.

Pary«, 14 marca. 
(Program nowego gabinetu. — Bonapartyici: głowa i czyny. — 
Kilka szczegółów o i. p. Amancyuszu Żarczyńakim. — Romans 
życia. — Śmierć wychodźcy polskiego. — Nowe dzieło p. t. 

„Un Vainou“ pani Boisso nas.
S. E. Głównym albo raczćj jedynym wypadkiem 

politycznym od dni kilku było odczytanie w piątek 
przez p. Buffet programu nowego gabinetu. Program 
ten zawiódł nadzieje wielu ludzi skłonnych do iluzyi 
a zatćm wystawionych na ciągłe zawody. Zdawałoby 
się, że ten program zredagowano po rewolucyi parla- 
mentarnćj 24 maja, nie zaś po głosowaniu 25 lutego. - 
Politykę „rezolutnie“ zachowawczą p. de Broglie za- i 
stąpiła polityka „dobitnie“ (nettement) zachowawcza 
p. Buffet; może jest jakieś odcienie w znaczeniu tych 
dwóch przysłówków, ale. my go przynajmnićj schwycić 
nie umiemy. Rzeczpospolitę przyjęto jako najlepszą 
obronę przeciw pretensyom bonapartystów, a oto mi­
nistrowie rzeczypospolitćj dają bonapartystom także rę­
kojmią, że Cassagnac pisze w Pays, iż samby chę­
tnie podpisał program pana Buffeta. Go do nominacyi 
merów, co do stanu oblężenia i innych desiderata 
stronnictwa liberalnego, ministrowie milczą albo nic 
nie mówią jasnego, dobitnego. Dobrze to byó net- 

ale < ’

większość trzeba być także i głównie nettement 
libéral.

Jednak politycy uważają, że program ten jest tyl­
ko dowodem znanej zręczności p. Buffeta, sposobem 
powiększenia większości, pogodzenia prawicy umiarko- 
wanćj z nową republiką, a co się tyczy bonapartystów 

P" Bńffeta zawiera dla nich także surowe o- 
strzezenie; grzeczności zaś, które ich tak uradowały, 
są to verba et voces... ale zobaczymy, jakie będą 
czyny. W rzeczy samćj, w tćjże chwili, kiedy Pays 
objawiał swoją radość, inny dziennik bonapartystowski 
Journal des Pyrénées orientales za zuchwałe 
lekceważenie Izby, rządu i rzeczypospolitćj i za nie­
przyzwoite wychwalanie cesarstwa, zawieszony został 
na miesiąc. Z drugićj strony dokumenta sądowe od­
dane zostały p. Dufaure, który chce je przejrzeć, 
zanim je odda lub nie odda może komisyi śledczćj. 
Tymczasem przyjęto w trzecićm czytaniu prawo o ka­
drach wojska czynnego i terytoryalnego. W ponie­
działek zaś Izba wybierze marszałka; prawdopodobnie 
obrany zostanie ks. d’Audiffret-Pasquier, ale nie po­
rozumiano się dotąd dostatecznie co do zastępcy jego
jako wicemarszałka.

Donieśliście w swoim czasie o śmierci Amancyusza 
Bohdana Zarczyńskiego, posła Winnickiego, który za­
kończył życie w Norymberdze dnia 13 lutego r. b. 
Pozwólcie mi podać wam niektóre szczegóły o jego ży­
ciu, którego większa część upłynęła tu w Paryżu na 
emigracyi. Urodził się w r. 1802 z rodziny zamożnćj 
i znanej z patryotyzmu. Wstąpił do palestry w roku 
1827, i miał być powołany na urząd jakiś w Kamień­
cu, kiedy wybuchło powstanie, wziął więc natychmiast u- 
dział w walce zbrojnćj a następnie obrany został na 
posła przez powiat winnicki. P® upadku powstania 
przybył do,Paryża, nie mięszał się czynnie do polityki 
emigracyjnej, był umiarkowanym stronnikiem ks. Ada­
ma Czartoryskiego, z którym łączyły go związki fa­
milijne: dobroczynny, pomagał rodakom i wspierał in- 
stytucye emigracyjne, szczególnićj towarzystwo czci i 
i chleba. żył także w towarzystwie francuzkićm, a jako 
członek Jockey Club, należał do high life paryzkiego: 
zarzucali mu to niektórzy rodacy, ale należy mu od­
dać tę sprawiedliwość, że i tam kazał wszystkim sza­
nować godność Polaka i od wszystkich był otoczony 
czcią i poważaniem. Szczególną zaś dla niego miał 
przyjaźń stary Rotszyld, z czego korzystając umieścił 
u niego kilku Polaków.

Jeszcze przed powstaniem młody Zarczyński za­
kocha! się był w hrabiance Idalii Starzyńskićj, liczą­
cej wtenczas lat zaledwie 17, ale z powodu różnicy ma­
jątku nie śmiał oświadczyć się jćj rodzicom. Wybuchło 
powstanie i nastąpiło rozstanie. Na jednćm z posiedzeń 
rządu miejscowego Winnickiego, uznano potrzebę sko­
munikowania się z Warszawą, a gdy nikt nie śmiał 
wziąć na siebie przewiezienia depeszy, panna Idalia 
siadła na kon i śmiała amazonka zdążyła do granicy 
austryackićj : nad granicą stał pułk austryacki. Nie 
wahając s’ç, młoda patryotka przybliża się do oficerów 
i odzywa się do nich: „panowie, nie chcą się kryć 
przed wami, mam tu depeszę do rządu narodowego: 
kto z was podejmie się dostawić ją do Warszawy?“ 
Oficerowie milczeli; nareszcie sam pułkownik Hars­
dorf baron, Bawar, podchodzi do niej i odbiera od 
nićj depeszę z temi słowami : „liczę na pana jako na 
honorowego człowieka.“ Natychmiast pułkownik Hars­
dorf, zamiast odstawić posłanniczkę jakiemuś staroście 
(coby zapewne dzisiaj zrobił każdy z oficerów austrya- 
ckicb w podobnym wypadku), podaje się do dymisyi, 
pospiesza do Warszawy, oddaje depeszę i wchodzi do 
wojska polskiego.
Po upadku powstania, baron Harsdorf schronił się do 
Galicyi jako emigrant polski. Panna Starzyńska, bę­
dąc w Krakowie, poznała go i wyszła za niego: osiedli 
w Norymberdze , gdzie po kilkunastu latach umarł 
baron Hsrsdorff. Wdowa jego, przyjechawszy do 
Paryża, spotkała się z posłem Zarczyńskim, przypo­
mniała sobie dawne przywiązanie, i powtórne zawar­
ła związki małżeńskie. U nićj właśnie umarł ś. p. 
Zarczyński w Norymberdze, gdzie mu okazały pogrzeb 
sprawiono. Dodajmy, że poseł winnicki, który całe życie 
był Wolterjaninem, przed kilkoma laty nawrócony zo­
stał przez... ks. Bismarcka i stał się skutkiem prze­
śladowań religijno-politycznych kanclerza z gorącego 
patryoty gorąeym także katolikiem.

. Nje sądzę, żebyście wypisali z Czasu ciekawą 
także i smutną historyą rodaka naszego Kosiłowskiego 
(brata znanego, powszechnie kapitana Ildefonsa, sekre­
tarza rady szkolnej batyniolskićj), który, po powstaniu 
z r. 1863 wyjechawszy z Paryża do Buenos-Ayres, 
służył w wojskach republiki argentyńskićj, następnie w 
wojskach uruguajskicb i zamordowany został, gdy już 
miał powrócić do. Europy przez robotników, chcących 
go okraść z pieniędzy, jakie nosił przy sobie. *)

Wyszło niedawno wyborne dzieło pani B. Bois- 
sonnas pod tyt.: Un Vaincu. Jest to życiorys je­
nerała Roberta Lee, którego szanowna autorka po­
daje swoim rodakom za wzór przywiązania do oj­
czyzny, bohaterstwa, skromności, cnoty obywaielskićj. 
Sądzimy, że, jak mówi p. Boissonnas, „godny jest, aby 
go poznali ci wszyscy, którzy życzą z serca, aby ożyły 
pośród nas dwa wielkie uczucia, które tworzą bohate­
rów narodom upokorzonym t. j. przywiązanie do obo­
wiązku i do ojczyzny.“

*) Owszem, podaliśmy. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)
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a zarazem dotkliwy cios dla postępowców. Po przej­
ściu ustawy wojskowćj i kilku innych mniejszćj wagi, 
mniemali się oni już wszechwładnymi sytuacyi panami 
i zabierali nie na żarty do powolnój niwelaeyi odrębno­
ści kantonalnćj — innemi słowy do zcentralizowania 
wszelkiój niemal władzy w ręku rządu związkowego. 
Kantonalna niezawiłośó miała stać się powoli cieniem, 
któryby przy pierwszćj lepszćj sposobności usunąć mo­
żna jednćm pióra pociągnięciem — ustępstwa zaś 
poczynione przed rokiem federalistom w celu skapto- 
wania ich dla rewizyi, obiecanką cacanką, od którćj 
dopełnienia łatwoby się byli wymówili, jak to pokazali 
podczas ubiegłych w sejmie rozpraw. Rachuby te 
i zachcianki omylone jednak zostały przez obecne wy­
stąpienie zachowawczego obozu, które niczćm innćm 
nie jest, jak dobitnćm wygłoszeniem donośnego: dotąd, 
i dalćj ani kroku! Dotyczy ono bowiem sprawy, 
z którą, jak sami postępowcy twierdzą, łączą się ściśls 
główne rewizyi zdobycze i postępu najważniejsze pod­
stawy — postępu, rozumie się, ich zakroju i rozumie­
nia. Pienią się tćż od złości do tego stopnia, iż jej 
ukryć nawet nie umieją, co w obec spokoju, powagi 
i pewności siebie, głównie zaś w obec umiarkowania 
i taktu, z jakim występuje obóz zachowawczy, dziwnie 
ich robi śmiesznymi i. .. niesympatycznymi.

Ale bo tćż jak w ogóle, tak przedewszystkićm 
w obecnćj sprawie przyznać wypada federalistom nie­
zwykły stopień wykształcenia politycznego i politycznej 
dojrzałości. Sj osób w jaki wystąpili do obecnćj walki 
świadczy dowodnie, że to partya, z którćj pojedvńczemi 
dążeniami można się nie zgadzać, którą jednak wysoce 
szanować potrzeba tak dla wytrwałości, z jaką stoi 
przy swoim sztandarze, jak niemnićj dla tćj naśladowa­
nia godnćj zimnćj rozwagi i jenialnćj przezorności, 
z którą ocenić potrafi i zużytkować dla siebie umie 
położenie pola walki. Zważcie bowiem:

Postępowcy pokładali bezpieczeństwo swoje głównie 
w tćj okoliczności, że nikt inny przeciw nim nie wy­
stąpi jak katolicy, zwani przez nich ultramontanami. 
I w rzeczy samej ustawa o stanie cywilnym, acz tło 
ma wybitnie centralistyczne, najbardzićj jest przeciw 
ostatnim skierowana. Tych zaś uważali oni w skutek 
walk infalibilistycznycb do tego atopnia skompromito­
wanymi, że sporu ich wcale się nie lękali — gardzili 
nim, szydzili zeń po prostu. Mało sobie nawet ważyli 
zwycięztwo świetne, jakie ów obóz odniósł niedawno 
przy wyborach do sejmu kantonalnego w Tesynie — 
zwycięztwo, które „ultramontanom“ oddaje w ręce ósmy 
stan czyli kanton i zapewnia im możność żądania ple­
biscytu dla praw związkowych, ilekroć to za stosowne 
będą uważali. Wedle nowej ustawy bowiem referen­
dum o prawach związkowych musi nastąpić zawsze, 
kiedy zażąda tego 30,000 Szwajcarów lub ośm stanów.

Owóż federaliści wiedzieli doskonale o tćj rachubie 
postępowców, przeczuwali, że inicyatywa „ultramonta- 
nów,“. którzy tworzą sedno obozu federalistycznego, 
sprawie tylko zaszkodzić może. Utworzono więc ko- 

i mitet z najpoważańszych osób, mieszkających w Żury- 
. cbu, Bazylei, Bernie i Genewie, należących rozumie 
i się. do obozu zachowawczego i protestantów przy tern, 
i i ci dopićro wystąpili s odezwą w bazylejskim dzien- 
; niku A 11 g e m eine Schweizer Zeitung, 

którą zapraszają obywateli do podpisów. Zbytecznie 
dodawać, że taktyka ta pomięszała i wielce szyki postę­
powcom. „Ultramontanie“ zostali na drugim planie. 
Występować przeciw nim ze zwykłemi, już po części 
nudzić zaczynającemi filipikami nie podobna* Chcąc 
walczyć, trzeba bić koniecznie na „ewangielijnych“ tj. 
prawowiernych protestantów, to zaś u ludu nie popłaca, 
owszem sprawę zwichnąć może, bo lud ten nie jest 
bezwyznaniowym, jak większa część jego teraźniejszych 
prowodyrów. Hinc — tedy illae lacrymae u postę­
powców.

tement-conserYateur, ale chcąc utrzymać nową

burych, 12 marca. 
(Walka federalistów i jćj znaczenie.)

. (sk.) Na porządku dziennym u nas silna agitacya 
za i przeciw zbieraniu podpisów, mających figurować 
na petycyi o referendum czyli plebiscyt w sprawie no­
wych ustaw o stanie cywilnym. Niespodziewany to,

Dziś przewidzieć niepodobna, jaki obrót weźmie 
rozpoczęta kampania. Żs się zbierze 30 tysięcy pod­
pisów, że przeto prawa, o których mowa, będą mu- 
siały być poddane pod głosowanie powszechne, żadnej 
nie podlega wątpliwości. Czy jednak większość je od­
rzuci, poczem na nowo musiałyby być w sejmie związ­
kowym obrobione i przedyskutowane; czego życzy so­
bie partya federalistów — tego z pewnością twierdzić 
nie chciałbym. Wiele kantonów protestanckich posiada 
ustawy o stanie cywilnym i małżeństwie, bądź bardzo 
do związkowćj zbliżone, bądź tćż jeszcze dalćj od nićj 
idące. Mies<kańcy nie będą tedy mieli przyczyny gło­
sować przeciw — chyba że chcieliby zadokumentować 
swoje niezadowolenie z przekraczania kompetencyi przez 
rząd związkowy, o co ostatni pomawianym bywa, i po 
większćj części słusznie pomawianym, przez federali­
stów. Nie trzeba jednak zapominać, że rok temu więk­
szość Szwajcarów upoważniła poniekąd związek do te­
go przekraczania, głosując za rewizyą. Juźci federa- 
liśei wiedzą o tćm — i cała nadzieja ' ich polega na 
tćm, iż od tego czasu cały rok upłynął, w ciągu któ­
rego można się było niejednokrotnie przekonać, że 
związkowi za mało władzy, którą go uposaża nowa 
konstytucja, że per fas et nefas usiłuje zdobyć jćj wię- 
cśj i uzupełnia przeto konstytucyą prawami, jak te np. 
— o których mowa.

Bądź co bądź wystąpienie federalistów zbawienne 
tylko odmesó może skutki — gdyby nawet zwycięztwa 
szala me przychyliła się na ich stronę. Będzie ono 
dla rwiących się naprzód postępowców potrzebnćm aż 
nadto i skutecznćm, jak mniemam, wędzidłem do po­
wstrzymania ich w iszalonym nieraz biegu — będzie 
roszczką nad łożem psotnika-malca, balastem w łódce 
państwa, pędzonćj przez nich nieraz na spienione bał­
wany. Takiego Quos ego 1 potrzeba im było dawno__
i nie wątpię, że przy uchwalaniu praw przyszłych nie 
zapomną om go tak łatwo — bo podać w podejrzenie 
rozum swój prawodawczy, znaczy tu zmniejszyć szanse 
przyszłego wyboru do przyszłego przewodzenia ludowi
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uczynić się niemożebnym. I takie jest znaczenie kam­
panii, zaczętćj obecnie przez federalistów. "i

Przyznacie, że walki te maję w sobie coś impo­
nującego — coś, czemu z ciekawością niezmierny przy­
patrywać się można — i warto. Ze dla dobrobytu i 
zachowania państwa są one potrzebne, o tóm dziś i 
nadmieniać zbyteczna. Pod wpływem tych dwóch sił, 
zachowawczćj i postępowćj, z których każda eiągnie 
społeczeństwo w swoją stronę, ostatnie musi się posu­
wać — nie w kierunku którejkolwiek z tych sił, co 
byłoby wadliwćm — lecz najprzód w kierunku po- 
przscznicy czworokytu, który tworzy te siły. Czy przy 
takiej równewadze możebne są przewroty, rewolucye? 
Czy nie łatwiejsza tu praca organiczna nad dobrem o- 
gółu, nad ciągłym dobrobytu postępem? A czy przez 
to wszystko nie ujawniają się w całćj pełni, w całym 
blasku i świetle zdobycze nowszych czasów, które czy­
nią poniekąd niemożebnem trwanie państw absoluty - 
stycznyoh, jednćj tylko z owych dwóch sił przewagę 
dających ?

Na zakończenie rys charakterystyczny tutejszych 
stótunków.

Każdy nowowybrany członek sejmu związkowego, 
bądź Izby narodowój bądź tćż Izby stanów, musi skła­
dać publiczną przysięgę, którćj formuła zaczyna się 
od słów: „W obliczu Wszechmogącego Boga przysię­
gam itd.“ Układając tę formułę miano na względzie 
rozmaite wyznania z wyjątkiem jednego, t. j. bezwy­
znaniowości. Dotąd nikt nigdy nie robił trudności 
przy składaniu przysięgi według powyższój formuły, 
tego roku dopiero jeden z nowowy branych członków 
Izby stanów, dr. Szoch z Szafury, nie chciał. jej zło­
żyć, podając za przyczynę, że w Boga nie wierzy. — 
Zrazu oświadczenie to niespodziane zakłopotało sędzi­
wych ojców ojczyzny. Ordynacya sejmowa nakazuje 
wyraźnie złożenie przysięgi i podaje formułę do nićj. 
Jak tu odstąpić od nićj? Lecz dr. Schoch zacytował 
§ 49 nowćj konstytucyi, wedle którego nie wolno ście­
śniać wykonania praw cywilnych ni politycznyeh ża- 
dnemi przepisami ani warunkami natury kościelnej ani 
religijnćj. Prezydent więc opuścił z formuły pierwsze 
słowa, wyraz „przysięgam“ zamienił wyrazem „przy­
rzekam uroczyście“ i rzecz się na tóm skończyła.

Przyszły list poświęcę charakterystyce walki tu­
tejszych klas posiadających z zagrażającymi im socya- 
listami.

NIEMCY.

# Berlin, 15 marca. Izba deputowanych za­
kończyła w dniu dzisiejszym budżetowe obrady w trze- 
cićm, cstateeznóm czytaniu. Ogół dochodów i rozcho­
dów unormowanym został na 694,498,919 marek a 
jednorazowe wydatki na 80,812,473 marek. Jutro mają 
się rozpocząć obrady nad projektem o zawieszeniu 
subwencyi państwowych dla biskupstw katolickich , i 
duchownych a pierwsze czytanie projektu ma się ukoń­
czyć już na jutrzejszćm posiedzeniu Izby. Ks. Bis­
marck nie weźmie udziału w obradach, jak donosi 
Kreuz Ztg. Dodać nam tu należy, że deputowany 
Wehrenpfennig postawił do projektu następujący 
wniosek:

„Komisya zechce uchwalić, aby za § 50 a, umie­
szczono następujące paragrafy: Dopóki prawo o za­
wieszeniu subwencyi państwowych dla rzymsko kato­
lickich biskupstw i duchownych obowiązują, dozór 
kościelny może wypłacać duchownym 
gmin pensye tylko z pazwolsniem wła­
dzy państwowej. Pozwolenia tego musi odmó­
wić państwo, jeżeli w odnośnej dyecezyi stosownie do 
§ 1 pomienionego prawa zamieszczona jest subwencya 
państwowa, — i przywrócić ją znowu odnośnie do §§ 
2-6.“

Wniosek powyższy oddanym będzie pod dyskusyą 
na przyszłóm posiedzeniu komisyi. Niewiadomo tylko 
jeszcze jakie w obec niego zajmie rząd stanowisko.

Izba panów obradowała na dzisiejszóm posiedzeniu 
nad ordynacyą opiekuńczą.

Niemieckie dzienniki prócz Germanii podają 
breje papiezkie do biskupów Niemiec jako odpowiedz 
na zbiorową notę biskupów przeciw okólnikowi księcia 
Bismarcka w sprawie wyboru Papieża. Brewe to 
brzmi:

Pius IX., Papież.
Sławetni bracia, pozdrowienie i apostolskie błogo­

sławieństwo !
ów podziwienia godzien hart ducha, który w walce 

w obronie prawdy, sprawiedliwości i praw kościoła, 
nie uląkł się ani gniewu możnych, ani ich pogróżek, 
ani utraty majątku a nawet wygnania, więzienia i 
śmierci, jest, tak jak w dawnych stuleciach odznaczał 
kościół Chrystusa, zawsze jego najpiękniejszą ozdobą 
i jawnym dowodem, że w nim jest jedynie prawdziwa
i szlachetna wolność, którćj czcza nazwa wszędzie daje
się słyszeć, ale która nie istnieje nigdzie w rzeczywi­
stości. Tę chwałę kościoła okazaliście na nowo, sławe­
tni bracia, podejmując się wyjaśnienia właściwego
znaczenia uchwał watykańskiego soboru, które w
ogłoszonćj okólnikowćj depeszy spaczone zostały,
aby wiernym nie dać powoda do złego rozumie­
nia rzeczy i nie narazić przez to wolności wyboru no­
wego Papieża. Wasze zbiorowe »świadczenie »dznacza
się taką jasnością, że nie pozostawia nic do życzenia i 
dałoby nam powód do jak największego uznania, gdyby
obliczone na obałamucenie umysłów twierdzenie pe­
wnych dzienników nie żądało od nas donioślejszego je­
szcze świadectwa a zwłaszcza, że celem podania w wąt­
pliwość waszego zbiorowego oświadczenia, poważyły się 
utrzymywać, iż tłumaczenie wasze uchwał soboru nie 
zgadza się z przekonaniami apostolskiej stolicy. Od­
pieramy jak najkategoryczniej te insynuacye dzienni­
karskie. Oświadczenie wasze zawiera prawdziwą kato­
licką naukę a uchwały świętego soboru i apostolskićj 
stolicy uzasadnia tak jasno i zrozumiale, że każdy bez­
stronny może się przekonać, iż w zaczepionych uchwa­
łach soboru nie ma nic nowego, coby zmieniało do­
tychczasowe stosunki kościoła lub mogło dać powód 
do jeszcze większego ucisku kościoła albo nowe spro­
wadzić trudności przy wyborze Papieża. Co się tyczy 
ostatniego tego punktu — nie myślę wam odmawiać 
tego świadectwa — postąpiliście sobie z całą oględno­
ścią, oświadczając uroczyście bez żadnych bliższych 
objaśnień, że odrzucacie wszystko coby mogło stanąć 
w drodze wolnemu wyborowi głowy kościoła i że je­
dyni» powaga kościoła może wyrokować o ważności 
wyboru.

Niczemu innemu zaprawdę nie można przypisać 
owćj burzy, jaka spadła na Kościół, nauczycielkę prawdy 
i na cały okręg ziemski, jak tylko błędom rozsiewa­
nym przez prastarego nieprzyjaciela Boga i ludzi ce­
lem wtrącania wszystkiego w zamieszanie i chaos. — 
Ponieważ więc przeciw błędom, źródłu wszelkiego złego

broń skierowaną być winna, odkrywajcie je i nadal 
sławetni bracia pod jakąkolwiek ukrywałyby się maską, 
i zwalczajcie je tak, jak to uczyniliście oświadczeniem 
waszćm. Nie podobna, aby błądzący, będący dobrćj 
wiary, nie zostali olśnieni promieniami prawdy jaśnie- 
jącćj coraz jaśniej przez waszą szlachetną wytrwałość; 
błąd pociągnięty raz do światła nie może się ostać i 
upaść musi. Niechaj Boskie miłosierdzie udzieli nie­
bawem tój łaski uciśnionemu Kościołowi i światu a 
zapowiedzią tćj łaski niechaj będzie dla was apostol­
skie błogosławieństwo, które udzielamy wam sławetni 
bracia i wszystkim waszym dyecezanom z duszy serca 
jako zadatek naszćj poszczególnćj miłości.

Rzymu św. Piotra
dnia 2 marca 1875, PIUS P. IX.

w 29 roku naszego Pontyfikatu.

AUSTRYA I WĘGRY.

# Wiedeń, 13 marca. Dzienniki rozpisują się 
obecnie o podróży cesarza austryackiego do Dalmacyi 
a ztąd do Wenecyi, gdzie, jak wiadomo, spotka się z 
królem włoskim. Program podróży znany nam już, 
obejmuje około 10 dni czasu, z których trzy dni przy­
pada na pobyt cesarza na ziemi włoskićj. — Myśl 
spotkania się w Wenecyi a przeto mieście, nad którćm 
niedawno jeszcze rozpościerał swe opiekuńcze skrzydła 
dwugłowy orzeł austryacki, wyszła z inicyatywy sa­
mego cesarza a okoliczność ta jest w oczach całćj prasy 
jednym więcćj dowodem, że przyjaźń między Austryą 
a Włochami nie jest bynajmniój pozorną, lecz trwałą 
i opierającą się na zupełnćm puszczeniu w niepamięć 
dawnych uraz i pretensji.

Parlament przedlitawski obraduje pospiesznie, wi­
docznie pragnie przed rozejściem się uporać się z naj- 
ważniejszemi sprawami. — Izba niższa ukończyła na 
wczorajszem posiedzeniu ustawę o opodatkowaniu bu­
dynków, nie uwzględniwszy po większćj części popra­
wek mniejszości, na którćj czele stanęli pp. Wężyk, 
Czerkawski Jul., Czerkawski Euzebiusz, a przedewszy- 
ttkićm Krzeozunowicz, poprawek zmierzająch. do o- 
brony ludu ubogiego przed zbytniemi ciężarami. Wię­
kszość nie chciała uwzględnić, że pomiędzy położeniem 
włościan, między jego domostwem itd. w Galicyi, a w 
innych krajach Austryi zachodzą ogromne różnico i 
wszystko pod jedną i tą samą podciągnęła miarę. Na 
posiedzeniu, na którćm ukończono rozprawy szczegó­
łowo nad wnioskiem do ustawy e opodatkowaniu bu­
dynków zaszło intermezzo, którego niepodobna nam 
tutaj pominąć milczeniem choćby dla tego, że jest ono 
bardzo ciekawym przyczynkiem do historyi sprawozdań 
stenograficznych z posiedzeń parlamentarnych w Austryi. 
Stało się, co zdawało się być rzeczą nienioiebną. Przemó 

ienie członka prawicy Lienbachera wykazało, że i niwierne członka prawicy j-jieuuaunoia wjmumv, . na
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podnosząc swój głos na rzecz wnio« , . . - 
niemożności pogodzenia pewnych godności i urzędów 
z mandatem poselskim,
narodu urządzają 
i biorą łapowego 
towauy Schindler,

nie będzie tajnym. Ze zapisków stenogranoznycn zni- 
kła atoli cyfra 100,000 złr., a cyfrę 20,000 złr. zamie­
niono na 10,000 złr. Nikt nie wątpi, że fałszerstwa 
tego dopuścił się p. G i s k r a, któremu zależało na 
tern, aby fatalna cyfra 100,000 złr. znikła z protoku- 
łów stenograficznych.

Na dzisiejszóm posiedzeniu t. j. 13 btn. przyjęła 
Izba po dłuższych rozprawach jeneralnych wniosek rzą­
dowy, dotyczący płac profesorów na nowo założonym 
uniwersytecie Czerniowieckim, odrzuciwszy poprawkę 
Tomaozczuka, w którćj deputowany ten bukowiński żą­
dał by językiem wykładowym na uniwersytecie był 
język niemiecki. Minister oświaty powiedział, że cha­
rakter uniwersytetu będzie niemiecki, okolit znosć ta 
jednakże nie wyklucza, by ¡niektóre przedmioty nie 
miały być tam wykładane w innym języku. W końcu 
przyjęła Izba kredyt dodatkowy na utrzymanie rzeczo­
nego uniwersytetu.

Izba panów przyjęła w trzecióm czytaniu wniosek 
do ustawy o organizacyi giełd podług redakcyi ko­
misyi.

W sejmie węgierskim toczą się rozprawy budże­
towe szybko i bez walki. Z okazyi tylko funduszu dys­
pozycyjnego, jeden z członków skrajnćj lewicy uderzył 
na nowego ministra spraw wewnętrznych p. Tiszę i 
wywołał tym sposobem oświadczenie tego ministra, że 
•tanowisko jego jest z kolegami całkićm identyczne i 
że się nie wda nigdy w żadae działanie po za ich ple- 
cyma.

F R A N C Y A.

=£ Paryż, 13 marca. Program nowego Francyi 
gabinetu, który jest obecnie przedmiotem krytyki i ko­
mentarzy całćj prasy, * który wiceprezes ministerstwa 
Buffet odczytał w dniu wczorajszym z trybuny Zgro­
madzenia narodowego, brzmi jak następuje:

Panowie! Nowy gabinet zaszczycony zaufa­
niem p. marszałka prezydenta rzeczypospolitćj nie 
byłby w możności spełnić swojego zadania, gdyby 
nie znalazł poparcia w większości Zgromadzenia 
narodowego, która pochwala jego politykę, i goto­
wą jest każdćj chwili przyłączyć się do nićj. Dla 
tego pierwszym obowiązkiem jest dać wam poznać 
panowie, tę politykę. Na wskroś zachowawcza 
nie będzie odznaczała się ani znamieniem prowo- 
kacyą ani słabością. Oświadczenie to, któremu ża­
den akt ministeryałfiy nie zada kłamu, mogłoby 
się zbytecznćm wydawać, gdyby różne tłumaczenia 
i wnioski spowodowane przyjęciem praw konsty­
tucyjnych nie były wywołały pewnego zaniepoko­
jenia w opinii publicznej. Należy przedewszyst- 
stkiem usunąć dwuznaczność i w każdą gminę 
Francyi wlać to przekonanie, że uczciwa, spokoj­
na, pracowita, uczuciami swemi i interesami do 
porządku przywiązana ludność ma rząd po sobie 
i że może na nas liczjć przeciw zaczepkom rewo­
lucyjnych namiętności. (Żywe oklajki .z prawicy 
i centrum.) W zadaniu tóm, nie wątpimy o tóm, 
poparci będziemy rozumną i porządną administra- 
cyą, która i w najtrudniejszych okolicznościach — 
które wszyscy znamy, potrafi utrzymać porządek 
i zawsze liczyć może na naszą pomoc. Dopóki 
kwestya organizacyi władz publicznych była kwe­
styą jeszcze nie załatwioną, mężów zgodnych zre­
sztą z sobą rozdzielała co do kierunku, jaki nadać 
należy przyszłemu rządowi. Po załatwieniu tćj 
kwestyi rozdwojenie ustąpić musi. Ci, którzy W 
tćj organizacyi władz publicznych znaleźli mniej-

sze lub większe zadośćuczynienie swym żądaniom, 
przyłączeniem swćm do jedynćj polityki, jaka kraj 
uspokoić może, złożą dowód, że obecny porządek 
rzeczy zgadza się z publicznćm bezpieczeństwem. 
Ci zaś, którzy kwestyą konstytucyjną inaczćj chcieli 
mieć załatwioną, miłością ojczyzny spowodowani 
będą do przyłączenia się do nas celem obrony za­
sad porządku. Z całćm zaufaniem ponawiamy 
więc patryotyczną odezwę, jaką pan prezydent rze- 
czypospolitćj wystósował do umiarkowanych mężów 
wszystkich stronnictw i prosimy o ich poparcie. 
Obowiązkiem naszym jest zapewnić posłuszeństwo 
i szacunek dla praw konstytucyjnych przyjętych 
przez Zgromadzenie narodowe. Szczerą mamy wolę 
bronić ich przed wszystkiemi rewolucyjnemi ma- 
chinacyanai, ale jako słudzy prawa nie możemy 
być nigdy narzędziem jakićjkolwiekbądź nienawi­
ści. We Francy i, gdzie zmiany w instytucyach i 
dynastyach tak się często powtarzały i gdzie pa­
mięć na nie w sercach wielu dobrych obywateli 
pozostawiała smutne uczucia i wspomnienia, które 
uszanować należy jeżeli w przynależnych trzymają 
się granicach, wszelkie inne postępowanie nie by­
łoby sprawiedliwćm i nie dałoby się pogodzić z do­
brą polityką. Przeciwna polityka nie tylko nie 
umocniłaby obecnego rządu, ale nadto zrodziłaby 
rozdwojenie i wywołała niedowierzanie. Dla tego 
też ziawszo uważaliśmy za najlepsze zajmować stałe 
i pojednawcze stanowisko, które obecnie jedynie 
odpowiednićra jest położeniu rzeczy tylu spowo­
dowanemu klęskami. Któżby śmiał twierdzić, że to jest 
właśnie chwila do rozdwojenia nasi pokazania światu 
obrazu wewnętrznych naszych niezgód? Czyżby to 
nie było ostatnim ciosem zadanym Francyi własnemi 
rękoma? W obec tego wszelka musi zniknąć 
wątpliwość i wszelkie wahanie. Zamiarem rządu 
jest przedłożenie wam projektów zmieniających pra­
wo prasowe. Należy zagrodzić nadużyciom w tćj 
mierze, aby nie zdyskredytować wolnego słowa. 
Dopóki prawo to nie zostanie uchwalonćm, rząd 
nie może się zrzec praw przysługujących mu na 
mocy stanu oblężenia w pewnćj liczbie departa-
mentów. Żądamy również zatrzymania na pewien
przeciąg czasu prawa o mianowaniu merów, kto- -r. • • i • u- i, . ■ t i v • n
rzy o ile możności mają być wybierani z pośród ; ])KdlkStfjill, ŁySlOWSkl 1 Sili
radzców gminnych. Gdyby Zgromadzenie uaro- f
dowe ni» miało podzielić zdań co do kierunku po­
lityki rządu, jaki mamy honor tu przedstawić, żą­
damy oświadczenia się jego natychmiast w tćj 
mierze i nie zaprzeczamy obowiązku, jaki nam 
odmówienia poparcia Zgromadzenia narodowego 
nałoży.

(Oklaski z obudwóch centr i prawicy.)
Powyższy program gabinetu nie znalazł zadowo­

lenia w Zgromadzeniu narodowćm a większość nie po- 
Buffeta. Emile

w Toruniu.

Toruń, 15 marct,
W dniu dzisiejszym na sali hotelu pod ti 

koronami w Toruniu odbyło się o godzinie 1-szśji 
łudnia walne zebranie Banku toruńskiego, które zagś 
p. major Radkiewicz, a powoławszy na sekreupi 
rza p. E. C z a r 1 i ń s k i e g o, wezwał Dyrekcją s

„ , v,,cuu.vuol , ... - . , , do zdania sprawy z czynności jćj za rok upłyń«
wniosku dotyczącego i Grirardin we F r a n c e powiada wręcz, ze program p. Dopełnia tego p. dr. A. D o n i m i r s k i i odcza
i «rodności i urzędów ! Buffeta usprawiedliwia jak najzupełniej wejście do mi- sprawozdanie, które brzmi, jak następuje: i godności i urzęuow , gterg;wa de MeauX) bonapartysty. Republikanie, 1

“ Zgromadzenie narodowe przystąpi w przyszły po- ! 
niedziałek do wyboru nowego marszałka, którym pra­
wdopodobnie bidzie ks. Audiffret Pasquier, lubo lewica 
tylko w tym razie chce się zgodzić na jego wybór je­
żeli wicemarszałkiem będzie p. Duclerc. W czwartek 
już lub sobotę najpóźnićj ma się odroczyć Zgromadze­
nie, załatwiwszy uprzednio jeszcze kilka małych pro­
jektów finansowjch i reorganizacyą kadrów armii. 

HISZPANIA.

’ Madryt, 12 marca. Stronnictwo konstytu­
cyjne, którą nazwę przywłaszcza sobie obecnie grupa 
dawniejszych unionistów i progresistów, a na którćj 
czele stoi Sagasta, czyni przygotowania, aby wystąpić 
na nawo na widownią polityczną. Odbyło zebranie 
w mieszkaniu swojego przewódzcy i uchwaliło uznać 
bezwzględn e królestwo Alfonsa, król bowiem repre­
zentuje własne jćj zasady.

i Nowy poseł hiszpański przeznaczony do Berlina 
wyjechał już z Madrytu. P. Merry rozpoczął już w 
1849 r. swą karyerę dyplomatyczną jako attache po­
selstwa hiszpańskiego w Londynie. Ma sławę biegłego 
i zręcznego dyplomaty i jemu to powierzał rząd .ma­
drycki najtrudniejsze misye tak w Europie jak i A- 
meryce. Jako szef sekcyi gabinetu otrzymał po ukoń­
czeniu wojny w Marokko polecenie przeprowadzenia 
układów dyplomatycznych, które zdobyły Hiszpanii 
najpomyślniejsze warunki pokoju.

ś Dla przeprowadzenia i przestrzegania traktatu po- 
' kojowego mianowano p. Morny ministrem-rezydentem w 

Tangerze, którą godność piastował do r. 1872 a przeto 
przez lat dwanaście. Godnćm uwagi jest, że nowy pe­
set na dworze niemieckim jest dyplomatą rien qu’un 
diplomate (jak wiadomo rzadkość dziś w Hiszpanii), 
który najmniejszego dotychczas nie brał udziału w wal­
kach stronnictw, bądź jako deputowany bądź jako 
dziennikarz. Prócz Berlina zaakredytowanym został p. 
Morny w Dreźnie, Stuttgardzie, Darmstadzie i Karls­
ruhe jako przedstawiciel Hiszpanii, a przeto na wszy­
stkich dworach niemieckich, z wyjątkiem monachij­
skiego. Ztąd wysnuwają niektóre dzienniki wniosek^ że 
na dworze bawarskim zamianowanym zostanie osobny 
poseł.

Linia obronna Navarry jest już na ukończeniu} 
biegli w sztuce uważają ją za niezdobytą. Zape­
wniają, że wkrótce armia rządowa rozpooznie kroki za­
czepno,

SERBIA.

Białogród, 12 marca. Prasa niemiecka co 
raz pilniój śledzi wypadki w Księstwach naddunaj- 
skich, a szczególniejszą uwagę poświęca od pewnego 
czasu wypadkom w Serbii. A u g s b. A 11 g. Ztg. 
rozpoczęła szereg artykułów „o Serbii i Czarnogórze 
w obec kwestyi wschodnićj.“ Pierwszy artykuł, w któ­
rym zapowiada blizki rozkład wewnętrzny Turcyi — 
kończy temi słowy:

„Zajścia w Serbii i w Czarnogórze dostatecznie 
wskazują, że mimo wszelkiego uciszenia się ze strony dy­
plomacji, tamtejszy stan rzeczy musi wkrótce sprowadzić 
wybuch Czy się to stanie za kilka tygodni, czy za 
kilka miesięcy lub nawet w przyszłych latach, rzecz 
to mniejszćj wagi od faktu, 'ż w ogóle teraźniejszy 
stan rzeczy jest nie do utrzymania, i że proces prze­
kształcenia w stósunkach państwowych Turcyi konie, 
cznie rozpocząć się musi. A w tym procesie prze-

kształcenia dostała się Serbii i Czarnogórze 
nawet stanowcza dla całćj kwestyi wschodniśj rou,1 

Przy tej sposobności dodamy, że według Olt*. 117 
wiadomości z Białogrodu, rządy Serbii i L
otrzymały na drodze nader poufnćj zawiadomieni y, 
rząd egipski nie wysłałby wojsk swoich na jakik0| j r 
bądź punkt otomańskiego państwa, gdyby Porta ,.S| 
zażądała; że także nie pomagałby jej flotą W(>-1 
W Białogrodzie i w Bukareszcie zrozumiano to 
domienie jako wskazówkę^ że w razie wojennego 
cia Serbii i Rumunii z Turcyą, Egipt pozostałby 
najmnićj neutralnym, jeśliby się sam także ! 
Turcyi nie obrócił. Przei,

OŚWIATA LUDOWA. i?.

Na Oświatę ludową złożyli jako składkę osobistą u f 
wieki z Wójtostwa marek 3 fen. 20; p. W ędewski i f*’ p, 
marek 9; razem wpłynęło do kasy Towarzystwa Oświaty ¡3 
dowćj marek dwanaście fen. dwadzieścia.

Ostataite telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 16 marca. W alokucyi towar* 
szącej mianowaniu nowych kardynałów wyJ 
Ojciec św. ubolewanie, iż nie może dop^ 
nominacyi z zwykłemi w takich razach urocr 
stościami, skarżył się na stosunki, jakie obecni 
panują we Włoszech, niemniej na to, iż r!;. 
włoski kuje nowe ustawy przeciw Kościołowi, 
pozbawia go nadzoru nad szkołami w RzyIt{ 
W końcu pochwalił Papież biskupów niei 
ckich z powodu ich zbiorowego oświadczeni

WALNE ZEBRANIE 
Akcyonaryuszy

roczu się utrzymała, nopiero w oswiinicu, miesiąc»™ 
stósunków wynikłych z niekorzystnego bilansu handlu sil 
ckiego i przemiany systemu monetarnego bank praski podi 
szył dyskonto, oo i nas zniewoliło do podwyższenia stopy 
centowej.

Z powodu znanej atoli dostatecznie natury swojei, lti 
cya nasza nie ulega bezpośrednio wpływowi wielkiego I 
pieniężnego; a że mimo to mniejsze w roku ubiegłym osiąg 
liśmy zyski, przypisać to należy innym okolicznościom, tli 
tu pokrótce wyłuszczamy:

W pierwszych trzech miesiącach przypadały terminy : 
tności wypowiedzianych pod koniec roku 1873 znacznych« 
pozytów a lubo depozytaryusze małą tylko ich część rzecty« 
ście podnieśli, lokując odebrane kwoty na hipotekaoh, to|i» 
będąc każdej chwili przygotowani na wypłatę wszystkichsi 
wypowiedzianych, zniewoleni byliśmy znaczne kapitały »i 
towiźnie bezczynnie mieć w kasie. Wy cofnięcie tych » 
obrotu przyczyniło się do zmniejszenia zysków. Poniewu' 
owćm wypowiedzeniu znacznyeh depozytów objawił się «■' 
dem naszćj także instytucyi brak zaufania spowodowanynpi. 
kłem Te Husa, przeto na tem miejscu uważamy za w* 
dodać zaraz uwagę, że jeżeli o przywróceniu nam swego® 
nia przez publiczność świadczy już wspomniana powyićl 
liczność, że depozytaryusze małą tylko część depozytów®* 1 * *' 
wiście podnieśli to więcćj zamanifestowało się przywróceni»’ 
zaufania w miesiącach późniejszych, w których tak t* 
mieliśmy napływ depozytów, nawet z kas publicznych, n 
ślimy o zniżeniu stopy procentowej, od składanych wpn?1 
ści kwot depozytowych.

Do zmniejszenia zysków przyozyniło się i to, że’6 * ** 
dów przezorności, nakazanćj niewyjaśnioną jeszcze bądź co 
sytuaeyą, poza własnemi zasobami pieniężnemi i d«P°R| 
naszemi w bardzo małej mierze posiłkowaliśmy się kr II 
zewnętrznym. Skutkiem tego mniejszy też był nasz » 1 
interesie wekslowym i w przecięciu mniejsze tćż niz,ro» 1 
przedniego lokowaliśmy sumy w zaliczkach na zboze- Jj 
mimo ¡to nasz interes zbożowy znacznie się rozwinąI, *' 
oaamy to naszym staianiom o dobry byt ziemiopłodowi 4 
to starania przyczyniły się do rozszerzenia koła naszyć --r 
tentów, mianowicie także ze sfer kupieckiob. Dopiero P, 
niee roku nastąpił zastój w handlu zbożowym; z po 1 
zkieh cen bowiem 1 trudnćj sprzedaży producenoi wstr) j 
się z odstawą, czerpiąo noworoczne potrzeby P'9?1®?nL gil» 
tego u nae kredytu. Tój to okolioznośoi PrŁyPls4LLto»ii 
zwiększenie się w samym końcu roku liozb 
a zmniejszenie zasobów w portefelu. . i-pfl

Powiększony stósunkowo obrót w koncie PaPierttjgiijl| 
oznyoh powstał głównie z interesu zamiany waluty P’ ..¡j 
zagraniczną. Zasadniczo jednak stroniliśmy jak i da j 
wet od pośredniozenia w spekulaoyaeh; ztąd t9Z 
zysk acz nie wielki, ma podstawę rzetelną i niez. 
od wazelkiom wstrząśnień giełdowych. t4 ¡u#j

Własność nasza w nieruchomościach P11’0!1 ¿w«
kapitał w nich spoczywająoy w razie realizacji w«« 
znawców nie tylko, że nie powinienby doznać us 
lecz owszem zysk przynieść. , .071 m

Fandusz rezerwowy, który dnia 1 styoznia 1 
78,022 tal. 3 sbr. 3 fen., przez dopisanie procent9. 
kapitału, oraz przez przypisanie odpowiednićj 
tegoroeznyoh znaoznie się powiększy. Ponieważ J oUjeof 
widujeińy stratę na kilku debeutacb, przeto Pr°P t,jii 
przewyżki nad okrągłą liozbę 80 tysięcy talarów u 
zerwę speoyalną, któraby posłużyła ewentualnie 
tych strat zaraz po ioh stwierdzeniu. . ,, oj(rt*

Obrót nasz za rok ubiegły wynosi w ogoin j 
milionów.

Zestawienie kont zarobkujących tegoż bilansu jj3830^ n 
24931 “Rachunek! procentów przyniósł 

Rachunek komisowy przyniósł
Rachunek papierów publicznych; 

remanent nasz według kursu 
z 31 grudnia......................... 9437 — —

Rsohunek ten przedstawia w de- 
beoie........................................ 5729 9 L

pozostaje zysk z prowizyi............................. ¿ŚT

Od powyższej sumy potrąoa się: 
a) straty odpisane z końcem

roku.................................. 3046 12 —
mnićj wpływ kwoty odpi- 
sanćj w roku zeszłym na 
straty.................................. 95 —

3021 12 —
b) 4c/o od funduszu rezerwo­

wego .................................. 3120
o) koszta administraoyi . . 9210
d) lO°/o na umorzenie kosztów

urządzenia.........................203
e) na speoyalną rezerwę . . 1394

pozostaje do podziału



-»ding § 34 usU'r w lormie zmłenionój uchwałą 
1873:

larvnszy z
20000 — —

15000 — —

10000 — —

6000  — 500*10 — —

k* ^'^’»koyonarynszy z

'-*■ ; Jç^5 tantyema fir- 

fib

e*y
,y.ków

‘ ^vskV dla fundusiu r8‘
¿í«’"*0 ' ’ ’ ’ ’ ’

„fjypada dywidendy 7 pro.
. Hń w wynoail przy początku r. 1874 78029 
1 SthŁk p}t® . _..I, rana dvwiriflnda «ft r 1R7ÍÍ J9-Í42+

3120
«k j*re „¡¿odebrana dywidenda za r. 1870 

‘»J s iSdsi: nroeent za rok bieżący po 4°/0 .
rze; ; zysku tegorocznego część

* ,7— C Q/4 ntłoor 5000
86567

j.l nrzepi9aD* na 3Pecyalną rezerwę
^^■inad 80,000 tal......................... ..... 6567

’*■' funduszu rezerwowego po 1 sty-

26

3
U
3

— 5

•• jg/o o

obeonie na widok publiozny zegar, roboty Jerzego Sohultza, 
wieśniaka z górnéj Bawaryi, z profesyi koszykarza. Zegar ten 
składa się wyłącznie z prętów wierzbowych i drucików, jest 
nadzwyczaj prostéj konstrnkoyi, a mimo to idzie bardzo regu­
larnie, i oprócz godzin i minut (które wybija), wekami« każde­
go dnia stan książyoa. i

• i Chłop-archeolog. Ruski Mir pisie, że po zaszléj 
niedawno w Petersburgu śmierci włościanina Sylwestra Popowa, 
pozostał bardzo liczny zbiór nader rzadkich starożytnych manu­
skryptów. Rękopisma te od syna zmarłego miał nabyć na wła­
sność jeden z bogatych mi ośników archeologii. Popow miał z 
wiolkieiu zamunwaniein zajmować się historya.
, . . * żytomierzu daje przedstawienia trupa włoska pod
kierownictwem pana Caroselli. Trupa ta przedstawiła niedawno 
„Halkę Momwszki w języku włoskim.

— \V ojciech hr. Dzieduszycki napisał pięcioaktową
tragedyą historyczną p. L „Olga.“ Pan Stanisław Grudziń­
ski, poeta, napisał poemat dramatyczny pod tytułem -Za wy­rokiem Sądu.“ j r j t> j

— * w Galaczu umarł w tych dniach w szpitalu Ale­
ksander Leszczyński, były oficer huzarów austryackich a 
w r. 1831 ohoer wojsk polskich; późnićj służył w Grecyi i we 
Włoszech; roku 1848 zaś był w Wiedniu komendantem gwar- 
dyi narodowói I. okręgu. Chociaż wiekiem przygnieciony, li­
czył bowiem 70 lat, zarabiał na utrzymanie służbą przy kolei, 
dopóki sil starczyło. Udając się do szpitala, napisał list do je­
dnego z przyjaciół: „Idę dziś do szpitala św. Spirydyona, aby 
tam umrzeć “

. * Pliiladelphia. Gazeta polska Chicago donosi:
Dzień 26 stycznia pokazał, że w Philadelphii duoh polski i mi­
łość dla ojczyzny nie wygasła. Wieczorem sala zwykłych po­
siedzeń T. B. P. Kośoiuszki przepełnioną była polską publi- 
bznośoią, aby dzień tak pamiętny uczcić i zarazem innym na­
cjom pokazać, że Polska jeszcze pomimo tak wielkiego naoi- 
sku wolnością oddycha. Po przeczytaniu rezolueyi, prezydent 
ob. Maj, już w podeszłym wieku staruszek, streścił w krótkiéj 
a dobitnój mowie ważność tego dnia, oraz wskazał drogę, jak 
Polacy w Ameryce żyć powinui, by jak najkorzystniejszą po­
moc dla Polski nieść mogli. Obywatel Józef H. Wojczyński w 
trafnój mowie swojéj wykazał źródło ostatniego powstania oraz 
upadek tegoż i dowiódł, że tylko wywyższenie się osobistośoi 
przyczyniło się nie tylko w téj ostatniéj rewolueyi, ale i przy 
rozbiorze Polski do tak smutnego okresu dla narodu naszego. 
Po skończonój mowie chór śpiewaków polskioh zanucił patryo- 
tyczny śpiew „Ciężko ranny, wieńcem chwały itd.“

Następnie ob. Piotr Wodzioki zajął miejsce mówcy. Ni 
wstępie porównał on ostatnią rewolucją z rewoluoyą 1839 r., 
późniój przebiegł krótko bistoryą Polski kwitnącój, pokazują« 
potężoość i bogactwo naszych przodków, w końou mówił o 
barbarzyństwie tak niesprawiedliwie poczynionćm na narodzie 
polskim, o katuszach naszych podziśdzień i o nadziejach lepszój 
przyszłości.

Nikoniec zaśpiewano „Boże eoś Polskę“, poczóm prezy- 
dent posiedzenie zamknął.

— * Tragedya. Przed kilku dniami wyciągnięto z Ro­
danu przy Bellegarde, miasteczku franouzkiśm w pobliżu gra­
nicy szwajcarskiej zwłoki bogato ubranój, rnłodój i cudownój 
piękności kobiety. U pochodzeniu nieszczęśliwćj żadnćj dotąd 
nie ma wiadomości, oprócz, że mieszkała niedawno w jednym 
z hotelów w Vivís. Przy trupie znaleziono w eukniaeh szka­
tułkę, w którój znajdował się list a w tym między innemi na­
stępujące słowa: „Umieram dobrowolnie, mam lat ¡8. Rodzice 
moi zajmują w świecie wysokie stanowisko, ojcieo mój nosi 
krzyż legii honorowéj. Wychowano mnie w jednym z protestan­
ckich pensjonatów pewnego wielkiego miasta franouzkiego; 
przed rokiem wyszłam z zakładu i poznałam młodego ozłowieka 
Juliusza de ... Młoda i bez doświadczenia, z ufnością powie­
rzyłam mu swój los a przed kilku dniami ożenił się z inną. — 
Nieeh mu Bóg przebaczy, jak ja mu przebaczam. Proszę tych, 
którzyby zwłoki moje odnaleźli, ażeby nie poszukiwali mojej 
rodziny, która stąd daleko mieszka.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 17 marca Edwar­
da króla; w kalendarzu słowiańskim Boguchwała.

Wschód sleńoa o godzinie 6 minnt 13, zachód o godzinie 
6 minut 5.

Dnia 17 marca 1238 śmierć Henryka Brodatego. — 1642 
śmierć Józefa Zadzika, biskupa krakowskiego. — 1659 sejm 
nadzwyozajny w Warszawie. — 1826 śmierć Józefa Maksymilia­
na Ossolińskiego. — 1832 założenie towarzystwa demokratyczne­
go polskiego. ______________________

Kraków, 14 marca. W salaeh Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych wystawiono dziś nowy obraz Matejki „Scena z 
życia Iwana Groźnego“, przeciwstawienie świetności u nas XVI. 
stulecia, zsymbolizowanéj w obrazie „Dzwon Zygmunta.“ Mia­
łem sposobność przekonania się o potędze wpływu jaki mistrz 
téj skali co Matejko na ludność wywiera.

Z uderzeniem godziny 11 tak się zapełniły sale wystawy 
w pałacu biskupim, że dopiero około godziny 1 docisnąć się 
inóglem do pokoju przyległego gabinetowi, w którym bjł obraz 
Matejki. O godzinie 2 wyszedłem z tém przekonaniem, że nie 
podobna przebić się przez tłumy do samego obrazu.

Wielkopol ani n.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Biedruska, Kurnatowski z rodź, z Owińsk, Haza-Radlio z 
żoną z Lewio, Szółdrski z Popowa, Żuohowski z Granowa, 
Trojacki z Galicji, Landauer z Mogunoyi, Rosenthal i Frank­
furtu n /M., Eiokmeyer z Drezna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Manikowski z Oporowa, 
Przenieczyński z Gułtow, Laskowski i Janicki z Środy, 
Leichtentritt i Kaphan z córką z Miłosławia, pani Księżo- 
polska z Skoków.

HOTEL DE PARIS. Bracia Kaphan z Środy, Węsierski z Czar. 
Piątkowa, Kończą z Chełmna, Budzyński z Tulec, Golski z 
Szczodrzykowa, Sohcrbelz Głogowy, Gabriel z Gniezna, Wę­
gierski z Królestwa Pol., Huebner z Wrocławia, Thieme z 
Poczdamu, Lehmann i Trogberg z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sternberg i Nieberling z 
żoną z Wrocławia, Heilbronn z Hamburga, Boruemann z 
Berlina, Breslauer z Wrocławia, Pągowski z Smolar.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(śtlnńak, 13 marca. Pogoda w tym tygodniu była bar­

dzo zmienna: po kilkodniowij silnój odwilży z deszczem znów 
mamy norami mróż, we dnie zaś po większój częśoi odwilż. 
Lody na Sundzie już złamane i komunikacya z Anglią swo­
bodna, dotąd jednakże parowce ztamtąd jeszcze nie przybyły. 
Wiatr zachodnio-północny.

Franaakcyje zbożowe w zaohodniój Europie objawiały w 
tym tygodniu nieco lepszą tendencyą, pomimo ciepłćj i prawie 
letniśj pogody, która dozwoliła już rozpocząć roboty w polu. 
Główną przyczyną tego polepszenia zdają się być szczupłe za­
pasy składowe tak w Anglii jako tóż w Francyi i że płynące 
ładanki z Ameryki z powoda nie pomyślnyoh wiatrów wolniój 
przybywają, niż tego się spodziewano.

W Anglii dowozy krajowe były znacznie większe jak w 
ubiegłych tygodniach i towar przecięciowo w dobrój kondyoyi, lecz 
import zagraniczny nie odpowiadał oozekiwaniom, gdyż tylko około 
525,000 oentnarów pszenioy i 84000 cenatrów mąki przybyło. Po­
mimo bardzo ograniczonego potupu płacono więc za towar kra­
jowy najwyższe ceny zeszłego tygodnia a pszenica zagraniezna 
na wielu plaoach o szylliug na kwarterze w przeciągu tygodnia 
w cenie się podniosła.

W Francyi pokup wprawdzie mało ożywiony, leoz ceny 
się utrzymały a w Paryżu płacono nawet pszenieę i mąkę dro- 
żój jedynie na południu ceny miały słabszą tendenoyą.

W Holandyi i Belgii ceny się wzmocniły.
Nad Renem i w południowych Niemczeoh pokup ożywień- 

szy a ceny były stale lub miały tendencyą do wzmoonieuia się.
W Berlinie oeny chwiejne, słabe w początku tygodnia, 

podniosły się następnie, lacz w ostatnich dniach znów osłabły.
Na naszym targu na początku tygodnia pokup był bardzo 

słaby i ceny do 3 marek niższe niż w ostatnich dniach prze­
szłego tygodnia, lecz od środy nastąpiło znów małe polepsze­
nie, pokup się ożywił i eeny się nieco podniosły. Żyto na po­
czątku tygodnia słabo, przy końcu jednakże troehę drożej pła- 
oono. Jęczmień bez pokupu.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1200 żyta 120.
Płacono za 1000 kilo.

Za szefel berliński, 
kol. R. M. do R. M.

Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 56.50 marek 

bez beczki plac., aa marzeo i marzeo-kwiecień 56.30, kwieoień- 
maj 56.5-8-6 mar. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejsau 60 marek.
Olej skalay per 100 kilo w miejscu 30 marek pi.
Okowita ¡»er 100 litrów w miejsau bez beczki 56.5 m. 

plao.; na marzec i marzec-kwiecień 58.2, kwieoień-maj i maj- 
czerwiec 58.6-59-53.9, czerwiec-lipiec 59.7-9 marek plao.

* Iłąkn, Berlin, 15 marca. Pszenna nr. 0. 25.75— 
24.75, nr. 0 i 1. 24.50—23.— Jif— rżana nr. 0 23—22—, nr. 
0 i 1. 21—20 Jtf.

* Bydło. Berlin, 15 marca. Na sprzedaż wystawiono:
22^8 sztuk bydła rogatego, 6724 sztuk nierogacizny, 1314

sztuk cieląt i 7901 sztuk skopów.
Z wyjątkiem skopów był dowóz dzisiejszy prawie równy 

zeszłotygodniowemu i dla tego był przebieg dzisiejszego targa 
co do interesu i cen — z wyjątkiem zawsze skopów, — równie 
— co n&jmnićj pomyślny a nawet pomyślniejszy niż zeszłego po­
niedziałku.

Z bydła rogatego było dziś nieco więoój towaru prze­
dniego na targu; ponieważ zaś żądane było na eksport,Sprzęto 
doszła cena do 53-57 towar średni utrzymał się przy cenie 
45-49, a pośledni przy 37-42 per 100 funt, wagi mięsa.

I co do nierogacizny interes dość szyijko się skońozył, 
płaoono zaś chętnie wedle gatunku 53-60 -/fjr per 100 funtów 
wagi mięsa.

Ciężkie cielęta były żywo żądane i płaeono za nie do­
bre ceny, podczas kiedy towar pośledniejszy z trudnośoią znaj­
dował nabywców — w przecięciu utrzymały się ceny na śre- 
dniój wysokości.

Skopów dostawiono około 2200 sztuk więcij niż zeszłe­
go poniedziałku, chociaż więo poszukiwane były na eksport, 
pozostały jednakże na targu reszty a eeny znacznie się zniżyły: 
za towar dobry ptacoao 20-24, za średni 16-18 per 45 funt

80,000 — —
sprawozdania walne 

wanie — nadto u- 
do postanowienia Rady nadzorczój 
po 7°/0 od akcyi i utworzenie re­

na ewentualne umorzenie niektórych

« wysłuchaniu rzeczonego aj 
. udziela Dyrekcyi pokwito;

■Varn

jtóeownie

Inćj

L zCje po oświadczeniu p. dr. A. Donimirskiego 
,tanie jednego z akcyonaryuazy, że Dyrekcya

Zmierza obniżyć stopę procentową od depozy- 
L,ianych na literę A. oraz ustanowić nową lro- 

j„,Mvtów lit. D. 5, depozytów 
jem, walne

oraz ustanowić nową ka- 
z sześciomiesięoznćm wypo- 

zebranie ukończonćm zostało.

Ż r!?; tfAWMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

PoznaSk, 16 marca.
izyiĄ
nieb, • Trzyniarkówki. Na dokończeni« budowy teatru 

. kn otrzymaliśmy siedmdziesiąt fenygów od wyrobnika
eiHa. gjwajoaryi za pośrednictwem p. X. H.
is'?a» # • Ni Towarzystwo pomocy naukowej dla dzie- 

¿Dolskich otrzymaliśmy lenygów pięćdziesiąt od pp. Sta- 
i Wiktoryi za spóźnienie »ię. Kwotę tę jednocześnie

L. ¿o kasy pomienionego Towarzystwa.
. Ni wczorajszem walneni zebraniu akcyonaryu-

’mtejszego iprowincyonalnego banku akcyjnego re- 
,|u»łnyoli było 561 akcyi z 108 głosami. Wedle sprawo- 

dochodził obieg przecięclowy banknotów w roku ubie­
li 528,640 tal., w 1873 r. 972,780 tal. a suma wykupionych 
n storze bankowym not 7,634,410 (w 1873 r. 9,776,850) 
obrót ogólny w dochodaoh i rozchodach wynosił 20,981,870
13, 84,493,680 tal. Akoyonaryuszom wypłaconą zostanie 
¿¿6 pro. Bank straoił w obiegu wekslowym 1500 tai. 
(Ul. przy sprzedaży efektów. Do funduszu rezerwowego

,rca' «ilu 12,038 tal., tak że fundusz ten doszedł teraz do 
trtis !t»L Kiwptowani w roku zeszłym przez Radę nadzorezą

,n wis pp. Garfey, Lehmann, Zyg. Wolff i Karól Ka- 
■ potwierdzeni zostali przez Walno zebranie a z ustępują- 

re “S1 ezionkór Rady nadzorozój wybrani zostali ponownie pp. 
sekieh tomki i baron W interfeld a w miejsce pp. Naumanna i 

1» pp. Tsohusehke i Mendel Cohn. Dyrektorem banku 
» miejsoe zmarłego C. Hilla dotychczasowego rendanta

, .jmiłZiegler.
Szkody, jakie niedawny pożar zrządził w składzie

iji p, Bsroisowskiego, doohodzą do 7000 tal.
, , -'Proboszczowi śremskiemu.ks.Mentzlowiodebra-

iń!i inspekcja lokalna nad szkołami elementarnemi jego

. -1Z powodu nadchodzącej spowiedzi wielkanocnej
/ . Uwięzieni w pleszewskiem więzieniu ks. dziekanie Baaiń- 

i didiln.k Pr°śbę do sądu, aby ich na czas ten zwolniono
.“3 ®śd do prośby nie przychylił się.

. »'Nadradzcy regencyjnemu Steffani przy król, re- 
" Pbii Bydgoszczy, który niedawno w urzędowanie wpro­

si witał, poruczono sprawy dyrygenta wydziału dla po- 
śittlych, Królewszczyzn i lasów.
-'OdTowarzystwa Bratniej Pomocy Akademików 

w Prószkowie z prośbą o zamieszczenie odbieramy 
ms u półrocze zimowe i874/5 następujące:

rloł'łtiy#two składało się z 22 członków miejscowych 164 
ot imiejscowych i 38 członków honorowych. Towaizy- 
utrzymywalo jednego stypendyata. Posiedzeń odbyło się 
Wek ¿wa, Na ostatnióm posiedzeniu obrana została no- 

M półrocze letnie 1875 r., w której skład wcho-

WUJ.
Pszenicy białój 125—134/5 fnL
wysoko-pstrój 131—134/5
jasno pstrój 126—131
pstrój 125—131 ,
jarój 127—132/3
murzącój —
Zyta 124-127
Jęczmienia 99/100—114
Owsa
Wyki
Grouhu (pięknego)
Łubinu niebieskiego 
Koniczyny białój (per 100 kilo.)
Spirytus sprzedawano per m. 5350 za 10,000 litr. %.

Aleksander Makowski i Sp.

Cilelds HPueJawska 15 marca. ?
Koniozyna ozerwona: stale, — poślednia 38-41, — 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-52 marek.
Koniozyna biała: bez zmiany, poślednia 39-45, średnia 

48-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na marzeo 144, marzeo- 

kwieo. —, kwieoień-maj 143 maj-ozerwieo 143 żąd. i pł. ozerw.- 
lipieo 144.— mar. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 172, kwieo,-maj 173.—, maj-czer­
wiec 176 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzec 155.— p., kwieoień-maj

157. pł., maj-ozerwiec —, ozerw.-lipieo 158.50, lipiec-sierpień _
marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na m&raeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzspiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 55mar. 

żąd., na marzeo, marzeo-kwiecień 54.— żąd., kwieoień-maj 54.— 
ż. 53.50 pł., maj-ozerwieo —.— mar. żąd.

Okowita per 100 litrów stalój; — w miejsou 54.90 
marek żąd. 53.90 marek pł., na marzeo i marzec-kwiecień 56.10,
kwieoień-maj 56 30-40 pł., maj-ozerwiec 56.50 czerwico-lipiec _
lipieo-sierpień 58 m. ż. r ,

il, milis 
¡ejo ' 
u osty 
om, ÈI

ruiny f>
¡mydli
r* W i

sh'cLf hk® Ptotsktor Dyrektor Akademii dr. H. Settegast 
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AitikE*• honorowych ..... 106
tówffli’ *P1,ni^zy stypendystów. . 
óoenwM "sz»m było dochodu . . , 

in»» "yd&tki wynosiły .... 
eh, ii®. #!odo kasy oszozędności. . ,
» PnJ* M. S a u v e

3 prezes
ei-8 tai.ii . towarzystwa Bratniej Pomocy“.
L 8« i ?°?rad> X- Marka. Czas pisze: „Mieliśmy spo- 
dei)0L, t, /»togratu X. Marka karmelity, w którym u- 
9 w ¿t“J. ®**ń»twa domowi Józefa i Teresy Cieleckich. — 
:si ° niłls 5 • hratern Tadeusza Cieleckiego, łowczego byd- 

wsi Berezówki pod Lubarem, gdzie ks. 
,0Z\,iŁ ■ UJ1-di^’ rokiem 180t a 1806. Nazwisko właściwe 
Ja« ¡A Je!1 daudołowicz. Autograf ten podajemy w całej 
l J Uiiła»:.?' ilB tylho etyl jego, ale także treść ozyni go 
¡zychK- »suwym dokumentem :
,ra ii (tki ni, nw Imię Jezus.

■’¡’’-.di bi»,-,, t'?ta,ow> Miłość Jego, Zdrowie doskonałe, Straż 
„Liii &1)J,, ’ y hoekie Tobie 'Peresie, Józefowi, Synowi,

9* Kbainm ’ 5U““01“’ Dzierżawom, Polom, Rolom, Pa- 
*■ Uai» . ’reaceneyolJQ, Stayniom, oborom, Dorobkom, 

° .lito y dłw*d u>° przestanę z ołtarzowych Ofiar Blo-

iitudr*’ ?h°rohom, Zarazom, Powietrzom, upadkom, 
JoinW08C*°® i gradobiciom eto. ete. etc.

asuwą Surowy ordynans oaję, won, preoz, na 
r przymusza«.

Ks. Marek mp.“
. . talent. W Kowalowach w powiecie 

watioyi znajduje się chłopiec wieśniaczy liczący 
iidn.? 8aui> hea pomoey wyuczył się czytać i pi- 'fehrMrz»dli. b« żadnćj wskazówki, zwykłym 

«74 fli1’ h;»s» ,ohie skrzypce, na których wykrywa każdą 
od !>3< WjatftlyW^’- ®aiywa się Wojciech Wolski, 

oid! ilu t„ awa rolnicza, projektowana w r. b. w Kaliszu,
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•tał '• Pr'yoMzuzfiéj d'> skutku. Kaliszania 
u ai? to z niezależnych od miejseowój władzy

robót °1’ Ż9 br> Kassini i spółka przystąpić ma do 
ojitP ihwjm f^ygotowawczych bocznej linii od staeyi Ko- 

kuUr„ ®L‘511 Niemna przez Wilki, Średniki i główną 
.ykaiiil1 L elUit Georgenburg aż do pruskiój cemej ko- 

*, ™,firaó auia‘',oiDgken), ztąd znów na zasadzie po- 
1 i:<!t WiarA Przedłużenie linii na pruskiźm terry- 

‘‘¡est ‘, °hBl11- Wilkiszki do..............Tilży. Celem tego przed-
i?S ivkrŁhU|rienie,dla rosyjskiego^ przewozu tranzyto- 
• Pr,|:z da.» wa'Itytkun, jeszcze drugiego przejściowe- 

,n^ komorę celną Georgenburg-Smolmki. 
y 2egar. w Augsburgu wystawiony jest

K Pragi, 11 marca. Z radosnem sercem spieszę napi­
sać słów kilka do was o rzeczy, która pewnie każdego ueieszy, 
komu na sercu wzajemność pobratymczych narodów.

Naukowo-literaokie towarzystwo „Slawia“ (Literarniżecni- 
cky spółek Slayla) w Pradze, które ma na celu szerzenie wza- 
jemnośoi słowiańskiej i którego członkami są studenci wszyst­
kich plemion słowiańskich w Pradze mieszkających) urządza od 
czasu do czasu zabawy albo „wieczory słowiańskie.“ Program 
tych wieczorów jest zwykle bardzo rozmaity i pod każdym 
względem ciekawy.

Dnia 10 marca b. r. urządziła „Slayla“ na pamiątkę zmar­
łego czeskiego poety Witosława Halki, którego prześliczne 
„Wieczorne pieśni“ p. Wł. Bełza na język polski przełożył, — 
trzeci „Wieczór“ który przewyższa! bogactwem programu wszy­
stkie inne. Oprócz czeskich, bułgarskich i chorwackich dekla- 
macyi, dalej bułgarskich, chorwackich, łużyoko-seibskich pieśni 
narodowyeh, deklamowanych i śpiewanych przez członków to­
warzystwa z czuciem i ogniem, dano pelaką dramatyozną sztu­
kę w polskim języku, w której występowały Polki i Polacy, 
sztuką tą była komedya J. Chęcińskiego: „Cicha woda brzegi 
rwie.“

Przedstawienie to było koroną całój zabawy i wszystkich 
nas zajęło do żywego. Sztuka była graną dobrze i przyjęto 
ją po ukończeniu każdój sceny serdeeznemi i szozeremi okla­
skami.

Panie grające w tój sztuce po ukończeniu jój otrzymały 
od wdzięcznyeh ełuchaozów Czechów wieńce i bukiety. Była 
to zaiste piękna, czysto słowiańska zabawa.

W sali przepełnionej gośćmi i członkami towarzystwa 
brzmiały długo do nocy dźwięki braterskiój, serdecznój rozmo­
wy narzeczami, których używa wielkie plemię lioząoe sto mi­
lionów ludzi.

Na tóm kończę te kilka słów tóm zapewnieniem, że towa­
rzystwo „Slayia“, któremu życzymy z całego seroa rozwoju i 
powodzenia, bardzo dobrze zrozumiało bułgarskie przysłowie : 
„Poznajme sa sińca (wszyscy) da nie sa izgubi nikoj ot nas!“

WIADOMOŚCI LITERACKIE

— Ziemianina wyszedł z druku No. 11 i zawiera: 0 na­
woź »niu podglebia. Dr. A. Sempolowski. — Sprawozdanie z 
czynności Centralnego Towarzystwa Gospodarczego w Wielkiem 
Księstwie roznańskiśm za r. 1874. Referat z posiedzenia Wy- 
dzirłu chowu bydła II. — Dział pytań i odpowiedzi. —.Wiado- 
śoi handlowe. — Konkurs. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DC POZNANIA
dnia 16 marea.

BAZAR. Różański z Padniewa, Szółdrski z Osieka, B.rrot z
Wiednia, Gertych z Rudniezą, Szumlański z Turska, pani
Czorba z Krajewic, hrabina Żółtowska z Jarogniewio, hr.
Żółtowski z Głuchowa, Żółtowski z Niechanowa.

aia kalwinów Polaków Maciejewskia. 25
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W mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. rn.
/Pszenica biała . . • e e 19 50 18 10 15 70
1 „ żółta . . • • 17 80 16 20 14 90
I Żyto.................... • •• 16 10 14 40 13 —
l Jęozmień .... • • • 16 — 14 70 13 —
(Owies .... . f- . 17 10 15 40 14 60
1 Grooh..................... e e e 20 80 19 70 16 40
i Rzep.................... e e e 25 50 24 50 22 50
i Rzepik zimowy • « • 24 — 22 — 19 50
V Rzepik łatowy 24 22 — 19 50

Wiadomości giełdowe.

SSłeiaMra gi^Kiatiisaisiia, 16 marea.
Fozuąn, 16 marea. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/8 list, zastawne 98.50 ż., 
4% nowe listy zastawne 95.20 p., listy rentowe 97.- żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 109.50 ż., 5°/p oblig. prowine. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 101.— p., 5®/# oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4^% oblig. powiat. 98.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płae., pruskie 3£% oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4% ppż. państw. — ż., 4P/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.75 ż., 3J0/0 pożycz, premiowa 137.—ż., 5% pożyczka 
związ. póin.-niem. — plac., poi. 48/elisty zast — poi. 4°/0 listy likw. 
71.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101 50 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 144 żąd., akcye kolei mareb.-pozn. 
26.50 p., rosyjskie banknoty 283.60 ż., zagraniczne banknoty 99.90 
płac., akoye Tellusa — plao., akcye Kwileeki, Potoeki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.50 żąd., akcye banku wsch 
niem. produkt. — płac.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 142.— m., — na 
marzeo 142.—, marzec-kwiecień 142.— na wiosnę 142.—, kwie- 
cień-maj 142.50-, maj-czerwiea 143.— m, ozerwiec-lipieo 14 4

Wypowiedziano 1000 ctr.
Okowifa: oana wypowiedzialna i regulacyjna 55.80 mai., 

na marzeo 55.80, — kwiecień 56.30, — maj 67.10, kw.-maj 66.70 
czerw. 57.60-—.—, lipiec 58.20, sierp. 58 90 marek.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.30 m.

Poznań, 16 marca. (Sprawezdauie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: siabo. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — ctr. 

marzeo 142.— ż., marzeo-kwiec. 142.— żąd., na wiosnę 142.— 
pł., kwiecień-maj 142.50 żąd., maj-czerwieo 143.— marek żąd. 
czerw.-lipieo 144. — m. żąd., lipieo-sierpień 142.— marek pł.,— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: stale. — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzec 55,80— płac., kwiecień 56.30 płac., kwieoień-maj
56.70 — pł., maj 57.10 plao., ezerwiao 67.60------ pł., lipiee
58.10 pł., sierpień 53.90, wrzesień 58.50 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.— marek żąd.

(•letda bydgoBkń, 15 marea.
Pszenioa: 165-183 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 in,
Owies: 160-166 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 55.— m. per 100 litrów k 100 »/o.

dlelda berlińska, 15 marca.
Pszenioa: per 1000 kilo « miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec----- kwieoień-maj 182^-1831,
maj-czerw. 1844-185, czerwieo-lipieo 187-1871-1861, lipieo-sierpień 
1874-188-1874 marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 142-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 144-150 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowa 
152-159 marek franco z dworca pł., na marzec i marzec-kwiec.- 
150, -- na wiosnę 149-150-149, — maj-czerwiee 145-1454-145, 
ozerwiec-lipieo 144-1444-144 marek plac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w miejsou 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galioyjski i węgierski 156-164, rosyjski 157-175, 
pomorski i meklemburgski 175-183, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 162-171 marek z dworca pł., na marzeo — żąd., na wio­
snę 170, — maj-czerwiee 163 pl., — ozerwiec-lipieo 1604, li­
piec-sierpień — marek płaoono.

Gro ab per 1000 kilo do gotowania 183-234 w., "a Dasze 
163-178 marek plae.

Rzep per 1000 kilo — marek.

Morsa tele^raScsne»
(Notowane z dnia 16 marcad

SSKCKECISI, 16 maroa 1875. 
Stan powietrza: —

Pszenioa: słabo 
na kwiecień-maj 185.— 
na maj-czerwiec 184.50

Zyto: niżój 
na kwiecień-maj 146.— 
na maj-czerwiec 143.—

Olój rzep.: słabo 
ua marzeo 524- 
na kwiecień-maj 52|.

na jesień 56.
Okowita: słabo 

w miejsou 56 — 
na marzec 57.50 
na kwiecień-maj 59.20 
na ozerwieo-lipieo 60.10

Olójskalny: 
na jesień 12.—

HE 2&ŁINI, 16 marca is75.
■Stan powietrza:

kura i kura
początk.j końcowy

Pszen. siabo
na kwieoień-maj 181 — 181 50
ua czerwieo-lip. 185 — 185 50

Żyto słabo
w miejsou . 150 — —
na kwiecień-maj 148 — 148 —
na maj-czerwieo 144 — 144 —
na czerw.-lipieo 143 - 143 —
Olój rzep, słabo
w miejsou . . 56 30 —
na kwieoień-maj 56 40 55 50
na maj-ozerwieo 56 —
na wrzesień-paźd. 59 30 58 50
Oków, słabo
w miejscu — — 56 70
na marzec — — 58 -
na kwieoień-maj 58 70 58 50
na ozerwiec-lipieo 69 70 59 60
na lipiee-sierpień 61 20 «1 10

kuta kara 
goegątk. końcowi

Owies: stalój 
na kwieeień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7’|, °lo Rumunjr 
Pol. listy iikwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. spok.

•(Nadesłano.)

159 50

20
10&

568
249

73
99

435
44

50

68

160 —

105/20
91 — 
94 60 
97 — 

665 50 
249 — 
H0 70 
72 70 
99 30 

434 — 
44 20 
35 80 
70 40 

283 50 
69 90

I
I

+
Dnia 16 b. m. zakończył życie syn nasz

Oieś
po krótkiej leoz ciężkiój chorobie w Rasz- 
kówku.

Stroskani rodzice

Zofia i Kazimierz hr. Skórzewscy.

I
I

Po angielsku. Ryby! świeże wielkie sędacze o- 
trzymał pociągiem pospiesznym

Ł. Kletschftff
Kramarska ul. 1.

Portret
Dr. Władysł. Niegolewski«

w formacie wizytowym, fotogra!

Morgensterna,
jest do nabycia w kiięgai

K. Calliera,
po 2 i 5 sgr.

Zamówienia w większój ilości p 
muje administracja Dziennika Po;

pozłotnik w Poznaniu
Stary Rynek róg Wrocławskiej ul. 60.

łaska- 
w ko- 
sztu-

poleca się Szanownej Publiczności i 
wemu Duchowieństwu do odnawiania 
ściołach i pałacach, jako to pozłacania 
katorskiej, rzeźbiarskiej i malarskiej roooty 
także robi ramy do zwierciadeł i obrazów i 
oprawia obrazy za szkło. (1538|

Urządziłem także zakład bronzowania w 
różnych kolorach i przyjmuję pająki ścienne

w ----- świeczniki, lampy, figury z metalu i każdej
’ rocławskiój ulicy. 1 innej kompozycji. Proszę o łaskawe względy.

poúczo
K ,‘i k«in!i..n&drab'ania> peńczo- 
C^rskjp ,e’ Jak° tćż wszelkie 
•í®n*ch- towarJ poleca po jak 
Uh \T i (1483)

Ränder

Nauki anglehkiego języka, konwersacji itd 
udziela 9fi*s> Coulman ie Aiigif- Po­
mieszkanie Młyóaka ulica 88.______ (1191)

W czwartek dnia 18 mb. na kon­
kluzją kursu odbędzie się u mnie

komplet tańcujący.
Początek o godz. 8 wieczorem. (1553)

Rochacki
Młj liska ulica 34.

Pończochy, szkarpetki, krawaty, koł­
nierzyki, mankiety, chustki do nosa, koron­
ki, hawełne Estrem. [M. Hauschildj maszy­
nowe nici, jedwab, igły, grzebienie, szczotki 
itd. itd. poleca najtaniej (1557)

•i. Pawłowska
Wrocławska ul. 6.

W Administracji Dziennika Poznań! 
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die nolnisctie FälscüerDanäe::
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

herausg. von der
Gesainnitlieit der in der Sehweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zurieh.



Obwieszczenie.
Na sumy dzierżawne za role szkolne w 

Kozbltku (trhanówku) powiatu
Międzychodzkiego wystawiona książka kasy 
oszczędności Nr. 4775 i to kasy oszczędności 
w Poznaniu zginęła podług podania gminie 
Urbanówka w roku 1865, w którym to 
czasie na 18 tal. 13 sgr. 4 fen. walidowala, 

Każdego, który do tej książki kasy oszczę­
dności jakiekolwiek prawa rościć zamyśla, 
zapozywa się, ażeby się z niemi najpóźniej 
w terminie na (1544)
dzień 2-f kwietnia 1875 przed 

południem o godz. 11 
przed radzcą sądu powiatowego panem Keyl 
w izbie instrurcyjnej pod Nr. 13 wyznaczo­
nym zgłosił i swe prawa ściślej udowodnił, 
w przeciwnym bowiem razie książka ta za 
umorzoną uznaną a temu, który ją zgubił, w 
miejsce jej nowa udzieloną zostanie. 

Poznań, dnia 30 stycznia 1875.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Iflanehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski A’ €o.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka ni. 1.

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenachgg)

Antykwarnia E.Callieia

ÎÜNowosciü!
jwparasolkael

Baranki
ko-
ko-

w Poznaniu.

Król, sąd powiatowy.ci p<
Wydział dla spraw cywilnych.

p. Clei:podp. leinow.

Wrocławski zakład 
prania firanek

W. Müllera.
Sia Poznan przyjniuje

S. Szymański,
Wodna ulica 8. (1414)

Antykwarnia
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje

wszelkiego rodz.pamiątek
po

Bogdanie Jańskiin
zmarłym w Rzymie dnia 2 lipea 1840.

a zarazem prosi o łaskawe podanie 
szczegółów i źródeł co do Jego biografii.

Niżćj podpisani

lekarze
powiatu inowrocławskiego postanowili 
na posiedzeniach w dniu 30 stycznia 
i 8 marca rb. jednogłośnie ze względu 
na zmienione stosunki i na utrudnione 
w skutek postępu sztuki lekarskiej 
badanie chorych, honorarya za lekarskie 
chirurgiczne, niewieście i położnicze ba­
dania i rękoczyny^ podwyższyć. Co do 
tak zwanych lekarzy domowych (ro­
cznych) zapadła uchwała, że najmniej­
sze honoraryum w miastach ma wynosić 
60 marek rocznie i zobowiązywać tylko 
do dwóch wizyt dziennych, każde od­
wiedziny żądane nad wspomnione dwie 
odwiedziny nocne, rękoczyny chirurgi­
czne, niewieście i położnicze likwidować 
się będą wedle ustanowionćj taksy. 
Smutne doświadczenia ostatnich czasów 
z dłużnikami złośliwymi zniewalają nas 
do wzajemnego wymieniania sobie 
tychże. — (1546)
Dr. Cieślewicz, Strzelno, Dr. Forner 

Inowrocław, Dr. Hirsch Ino­
wrocław, Dr. Gorczyca, Strzelno, 
Dr. Mannheim, Inowrocław, Dr. 
Rakowski, Inowrocław, Dr. 
Reutt, Inowrocław, Dr. Sen 
stins, Gniewkowo, Dr. Stanko- 
wski, Kruświca, Dr. Winkler, 
Inowrocław.

rsesssssszzsz: ÍZSZS ESST1
Echo poznańskie!

dwutygodnik humorystyczny, 
zacznie wychodzić (1535) 

z dniem 1 kwietnia r. b.
Przedpłata na pocztach 3 marki, w 

1« Poznaniu w księgarni R. Reyznera 
M Nr. 15 Wodna ulica 2 marki. Numer 
“ na okaz wyjdzie w środę 17 bm., poje­

dyncze numera po 50 fen, w księgarni 
K. Reyznera. Przedpłatę z prowincji 
przyjmują poczty i ekspedycja Echa 
poznańskiego w Pokzzsszzzszzzzs:

En tout cas
wachlarzach wiosennych
największy wybór przed 
miotów zbytkowycb 
na podarki stosowne 

poleca handel towarów 
galanteryjnych (1503)

S< Neuman«,
Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.

i jajka cukrowe, maezek 
lorowy, najlepszą wodę 
lońską poleca Cukiernia
Antoniego Pfitznera,

(1559) przy Starym Ryku.
Świeżo wędź, łososia, wy­

borowy towar, poleca
J. N. Leitgeber.

foznaniu.
sïsza

sfe, Kotowe paletoty, ubiory, fu- 
czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz,
1271) Wilhelmowski plac Nr. 4, I. piętro.

ra,

Ważne dla rolników!
Własnym nakładem inżyniera kultury krajowćj 

(obwód regencyi bydgoskićj) wydane nowe dzieło.

Grundzüge
einer

2e pan Rossner bez noża usunął bez bólu w kilku minutach odgniotki z korzeniem, 
tak iż się zdumiałem, że tynktui-a na zęby pana Rossnera po] kilku minutach użycia 
usuwa ból zębów, potwierdzam zgodnie z prawdą.

Wrocław, 13 stycznia 1875. -Dr. Elsner.
Lekarzowi nóg panu Rossner poświadczam toż samo.
Wrocław, 13 stycznia 1875.

Wilhelm Eode, królewski radzca komercyjny.

Poświadczam niniejszem panu H. Rossner, że w najwyższym stopniu zadowolniony 
jestem z jego sposobu operowania nagniotków. Z własnego doświadczenia stwierdzić mogę, 
że takowe usuwać umie tak gruntownie jak i bez bólu.

Karlsbad, 18 lipca 1872. , .Adalbert, książę pruski.

bólu.
Pan Rossner uwolnił mnie od kilku nagniotków bez użycia ostrego narzędzia i bez 
Przekonałem się także, że takowy usuwa paznogcie wrośnięte.
Gniezno. 2l kwietnia 1874.

Br. Puclis, fizyk powiatowy.

P. Rossnerowi poświadczam z radością, że mnie uwolnił dzisiaj w krótkim czasie 
od dwóch bardzo bolesnych nagniotków bez użycia jakiegokolwiek ostrego narzędzia grun­
townie i zupełnie bez bólu. Przytem miałem sposobność przekonania się o jego nadzwy­
czajnej zręczności w operacji wrośniętych paznogci i w usuwaniu wszelkich głębokich 
odcisków.

Malborg, Prusy zach., 22 lipca 1874. . , , , ,.
Dr. Paweł Wilczewski, lekarz praktyczny.

Panu Rossner poświadczam, że mnie zupełnie bez bótu i krwi uwolnił od bolesnego 
odgniotka na podeszwie, dla czego go gorąco polecić mogę równie cierpiącym.

Bydgoszcz, 11 stycznia 1874.
Radzca zdrowia Rr. Salomon.

Panu Rossnerowi ¡jpoświadczam z radością, że w mojej obecności operował 
dzisiaj rano z podziwienia godną zręcznością i szybkością wrośnięte paznogcie i nagniotki.

Wrocław, 11 stycznia 1875. Eberhard, radzca regencyjny.

Toż samo świadectwo wystawić mogę p. Rossnerowi i czynię to nunejszem.
Racibórz, 19 lutego 1875. .von Wiese, dyrektor generalny.

Lekarzowi nóg p. Rossnerowi poświadczam niniejszem, że mnie uwolnił od 151etmego 
cierpienia, wrośniętego paznogcia na wielkim palcu bez żadnego bólu; pana Rossnera 
mogę polecić każdemu.

Kozie, 16 lutego 1875. silhermann, księgarz.

Niniejszem poświadczam lekarzowi nóg p. Rossner z Karlsbadu, ie1Ż0D« ™e'
rolnił od wrośniętych już od dawna w_ mięso paznogci i nporczywyeh nagniotków w

mogę tylko polecić jak najgoręciej wszystkim podobnie cierpiącym. Podaję to zgodnie
z prawdą.

Racibórz, 20 lutego 1875. , - •, , •Salo Silherstein, właściciel fabryki i kopalni.

(1556)

Potwierdzam prawdziwość powyższych świadectw.im pr
Racibórz, 21 lutego 1875. $ehmiedel, radzca sprawiedliwości.

Poświadczam toż samo względem guzu na nodze. 
Racibórz, 21 lutego 1875. Sabartli, rzecznik.

H. Rossner wrócił tu znowu z swojej podróży i mieszka przy 
Butelskiej ulicy » 1. piętro._______

Wachlarze wiosenne
(1540)nadeszły u

M. Zadek, Nowa ulica 4 
towary szmuklerskie i białe.

WDom.L(
P°d Skoka^

OGIW
sk arogniady 
cenę 4 tal.

7 stóp maj.

Mesyósfcie pomarań­
cze pąsowe

tak w skrzynkach jako też po- 
jedyńczo poleca (1551)Ś. Sobeskft

Baza r.

J. F. Utke w Pakości 
(1547)

Egzamin wolontaryu-
Orzó HT Nowe kursa rozpocz. się 12. 
ö/iU W i paźdz. Pensya. Berlińska

Dr. Tłieile.

W Dofflin

Łechliuję 
Skokami j^.U— 
sprzedaż

opasów
Aukcya bydła,

Dnia 22 marca sprzedane bed
Kąkolewie pod Granowi 
9tćj godziny rano najwięcej (k 
za gotówkę

10 wołów czteroi 
6 młodych dojn.

Bydło wolne jest od wsz 
rób. Najbliższa stacya kolei 
i Buk.

'■szelkifU

rer
me

Biciicii Methode der Bodcnbereicherung
podaje każdemu rolnikowi środki do rąk, za pomocą których klasy swojej 
roli, nawet najuboższe bez użycia zwierzęcych nawozów, które 
sam produkował, lub kupionych surogatów nawozo­
wych bez jakichkolwiek nakładów pieniężnych lub ro­
boczych utrzymać może w stanie rodzajnym w sposób najskuteczniejszy. 
Przez to powstaje zupełna niezależność od dotychczasowego chowu bydła; 
wszystkie uciążliwości starego systemu| z jego ustawiczną zmianą ziarna 
ustają; koszta gospodarstwa zmniejszają się a renta pieniężna pomnaża.

Dzieło to odda już dla nadcłiodzącćj uprawy wiosennśj znakomite 
usługi i poleca się dla tego jak najusilnićj pp. rolnikom.

Za przesłaniem dziesięciu marek jest takowe do nabycia wprost od autora.

F. Wille & Frąckowiak 
1$g»pieźyński plac

polecają swój

Zakład krawiecki
świeżo zaopatrzony w towary wiosenne i lato we
po cenach jak zwykle umiarkowanych z przyrzeczeniem skorćj i rzetelnśj 

usługi. (1555)

Agronom, zakład
uniwersytetu w Lipsku.

Początek semestru lutowego dnia 20 kwietnia. Plany 
wykładów do nabycia u podpisanego. (1539)

Prof. dr. Blrtmeyer.
Medal nagrody

Londyn
1862.

W.

Medal pastępu
Wiedeń

1873
Medal nagrody

Paryż
1867.

$ p £ n d 1 e r.

Farbiernia, drukarnia i zakład czyszczenia
garderoby dla panów i dam,

Berlin, Wall-Strasse 11-13. [me]
_ p, Izydor ESuseh, Sapieżyński plac iPoznaniu przyjmuje £anj £ Rantoro’wicz, Wilhelm, ul. 9.

Mi

z węgla z kości ,luh popiołu z kości,
guano Bakera, amoniak i krew. Mą.lwę 
z brwi, kwas siarczany 

amoniakalny, saletrę cMSijską, mąkę z kości, 
parowaną i preparowaną, gijBS UftWOZOWy, sofie kall 
itd. polecają pod gwarancyą zawartości ze składu tutejszego i franco 
ze wszystkich stacyi kolejowych (1537)

G. Fritseh & Co.
Poznań, Fryderykowska ul. No. 18.

OaOOOODOOOÓÓOOOÓSOOOOOC

Superfosfat

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań. (176)

I®ap£er

FAYARD • BLATU
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach
----------------------------------—

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy S ei ne 31.

W Poznaniu w aptece p. Man- 
bienicza; w Warszawie w składzie 
materyałów aptezn. p. Kamila Sięcz- 
|)utowakle{;o. __

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

> lii Przec’w kaszlom 
iJiaOIJU w nerwewym,
katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi- 
rienne 36, w aptece Dra ¡Chable; w Do­
znaniu w aptece p. Br. Man- 
kiewieza. [27]

Urbanowski Romoeki & Co.
Lejami a i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych!
) w Poznaniu
l obok centralnego dworca
| poleca

; Gnikery Coleman’» @

Walce pierścieniowe;
' Siewniki uniwersalne ;

do prania "owiec
do Si©i>»flsia torfli

Sikawki
Maszyny

tudzież

(1560)

¡Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
* podług )Sachscnl>er®a.

Sirop du
-FORGE

HYÜROCLYSE

Dlakupnjącychd
Wielki wybór korzystnie poh 

dóbr w W. Księstwie Pozą 
każdćj żądanćj wielkości 
cenie odpowiedniej wartości do.

g Gerson Jareć
Magazynowa ulica 15 w P.

II

wskail

Budynki i pi
do budowli

jest z wolnej ręki do spn 
Bliższych szczegółów udzieli i

»podarz przy Ogrodowśj «lii 
1 i 2 w Poznaniu. (Rj
poszukujący umiesz

wszystkich branż umieszczają 
„Germania,“ Wrocław, B 
Dla chlebodawców bez kosztów

iwi
Kilka panienek

miar przyjąć na stancyą zape 
jąc jak najtroskliwszą pódl 
względem opiekę St. Marcin Nr. 1 
III. piętro A. Nawrocka,

mami

Od Wiełkićj Nocy rb. przyjp 
na stancyą (143;

dwóch studenta
pod przystępnemi warunkami, 
tćm opieka macierzyńska, ścisły 1 
i pomoc w naukach.

«S. StefaiisŁ
W. Garbary 18.

Pensyouarzy 3
; jeszcze chętnie i pragnj ntt . 
ezvka nolskieeo. niemieckieto i i .

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w “Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , w apt. dra Man 
kiewicza. (21)

przyjmę _ _ _
lekcyi języka polskiego, niemieckiego i , 
cuzkiego. (IS 10Jei

Ruździński i
Marcin Nr. 2, dom Jareckiego 
drugie piętro, na lewo.

Nauczycieli

f

Pojka, znająca gruntownie język i 
cuzki i niemiecki, oraz mdzykęi 
sić się może pod Lit. K- S. [ 
restante Poznań. Dobre rekomei 
będą tylko uwzględnione. 

Poszukują miejsca destylatowi 
eksp. dla handlu tow. kolon, praw ’ 
Scherek Sżeroka ul. 1.

Okna do stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tśż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Pan Passini zostawił książki w
Hotelu du Word Nr. 1. (1550)

;BaiezyeieV
mogący przysposobić j 
ucznia do IV, zechce I 

i się zgłosić pod adresem '• 

A.S5.IS postere-i 
stante Kusoci!1,

Jabłonie jruszc
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Kbeudzewie 
pod Śremem. (856)

! 1 g]
usżlachet

H0nitafty
są do wypożyczenia ja dobrą ryć»’-«iri<'bea- 
gtoseednio po Zfemstwie ki edytowćm i na 
domy tutejsze w bdzpiecznem ńj.Ajscu przez

Gersona .Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznamn

(181)

100 tucznychskopów
ma na sprzedaż (1516)

Dom. Sanniki

Nauczyciel
■ąy ïîlKÎ i

mogący pic2;^spoS®',l‘ 
uczniów tío nisßSfcy

Polak, obecnie

Gimnazjum ®
' ri»««klas

dający odnośne św*a.,'e 
poszukuje ©d fi M,aJ 
innego stanowiska. , 
skawe oferty ”P*’a 
sub lit. K.. 0 ”
nowo p. HogilnoL

Siei

człoDie»
wyuczony w sztuce gorzrfn_icVód (5 
miejsca jako podgorzelntsy ¡pi 
tnia lub od św. Jawu ndK1'-^

Zgłoszenia przyjmuje Eks. ru ‘

Miody

Pisarz podwórzy
wydoskonalony należycie | 
chu, człowiek nie stary, ® j.aZcis' 
naty, żona może z
gospodynią, obydwoje P 
zgłoszenia prędkie P0^“ 
miejsce od św. Jana w D01 ' pyi
pod Bukiem. ______
Kządzca^osp«" „a

dobrze rekomendowany pos:
Tr .... (miejsca w Księstwie lub

p. Kostrzyn st. koleijowa Pobiedziska, h. K.gGrodzisk fr.

Krasowskiego (Dr. W. Lebińsk.) w Poznaniu.
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